
„ ści;podjętej sprawy, uparcie trwaliś- 

ciem siebie w raz obranym kierunku. 

Po przeczytaniu oddal drugiemu! 

Kiedy przed sześciu laty z łam 

„Samoobrony Narodu" zaczęliśmy 

rzucać hasło czynnej walki z żydami, 

wali programowej i konsekwentnej, 

ani na chwilę nie wątpiliśmy o zwy* 

cięstwie w wypowiedzianej żydom 

wojnie. I chociaż na każdym kroku 

napotykaliśmy w naszej pracy nie- 

słychane wprost trudności i prze- 

szkody ze strony ówczesnych władz 

rządowych, tępiących bez pardonu 

wszelkie objawy czynnego antysemi- 

tyzmu, i chociaż spotykaliśmy mało 

zrozumienia u własnego społeczeń” 
stwa dla głoszonych haseł oraz cho- 

ciaż zewsząd radzono nam — po 

przyjacielsku — zaprzestania prze” 

ciwżydowskiej akcji — my jednak — 

w zrozumieniu ważności i doniosło- 

my na posterunku, pracując z zapar- 

„Dziś po sześciu latach, wytężonej . 
i nieustannej pracy z nieukrywaną 

dumą patrzymy na jej owoce. Nie są | 

one wprawdzie takie, jakie — na- 

szym zdaniem — być powinny, nie 

mniej jednak stwierdzić trzeba, ze 

hasła przeciwżydowskie odniosły już 

w społeczeństwie polskim poważny 
sukces, Nie jest jeszcze zwycięstwo, 

gdyz nie wszyscy Polacy w całej roz- 

ciągłości je rozumieją i doceniają. 

Nie wszyscy je podzielają i ściśle w 

życiu praktycznym przestrzegają. Do 

tego jeszcze nam daleko, bardzo da- 

leko... Ale już poważny odłam spo- 
łeczeństwa polskiego jest nimi 

przepojony. A to jest poważnym 

sukcesem, do którego osiągnięcia 

praca nasza w niemałym stopniu 

przyczyniła się, : 

Żydowska kontrakcja. 

Ale przyjęcie i zrozumienie haseł 

przeciwżydowskich to dopiero wstęp 

do właściwej pracy, to dopiero zapo- 

wiedź wejścia na drogę, wiodącą do 

osiągnięcia pełnego zwycięstwa nad 

żydami. To ostatnie zresztą może 

nam przynieść tylko walka czynna z 

żydami. Walka ta wprawdzie już 

rozpoczęła się i trwa, stając się na 

wielu odcinkach coraz zaciętszą. Był 

okres, że nawet przynosiła nam 

wspaniałe sukcesy. Zasadniczo jed- 

nak większych strat żydom nie wy- 

rządziła. Ostatnio natężenie jej z 

naszej strony ogromnie osłabło, — 

Wzmogło się za to przeciwnatarcie 
żydowskie, przeciwnatarcie przygo” 

towywane przez żydów od dłuższego 

czasu bardzo dokładnie i skrupulat- 
nie. żydom bowiem chodzi nie tylko 

o skuteczne powstrzymanie i odpar- 

cie naszego ataku, ale także o zada- 

nie nam dotkliwej, a nawet_decydu- 
jącej, klęski.. | 

W tym też celu niedawno przy- 
wódcy żydowscy rzucili swym współ- 
wyznawcom hasło: „Ani jeden 
żyd w Polsce nie może na 

skutek bojkotu i akcji an- 
tyżydowskiejutracić swej 
placówki pracy i zarobko- 
wania'. I hasło to starają sie 

Groźne niebezpieczeństwo 

Śpij nadal, Polaku! Śpij twardo, a zapewne już się nie obudzisz. 

©, snu żydowska lewica, a prawica spuści śmiercionośny topór; 

wszelkimi sposobami wcielać w Zy- 

cie praktyczne przy pomocy olbrzy- 

mich sum, jakimi rozporządzają dzie-. 

ki dobrowolnemu i przymusowemu 

opodatkowaniu się na ten cel całego 

żydostwa. 
Podjęta ostatnio przez żydów ak- 

cja, zwana przez nich samych „wiel- 

ką i odpowiedzialną pracą konstruk- 

tywną”, jest wysoce niebezpiecznym 

dla nas poczynaniem, całym ostrzem 

skierowanym przeciwko kilkuletnim 

wysiłkom społeczeństwa polskiego, 

zmierzającym do unarodowienia pol- 

skiego życia gospodarczego i tym 

samym do uniezależnienia go od ży- 

dowskich wpływów. 
Kontrakcja żydowska ma pójść 

dwoma zasadniczymi drogami: po 

pierwsze żydostwo pragnie skutecz- 

nie zahamować i utrącić akcję u- 

świadamiającą społeczeństwo polskie 
o niebezpieczeistwie żydowskim, 
prowadzoną dziś pod różnymi posta- 

"ciami i na różne sposoby; po drugie 
chce poderwać, a nawet zniszczyć 

niezalezne od żydów polskie kupiec- 

two narodowe i polski narodowy 
przemysł! « ı oe 

W pierwszym. wypadku żydzi od 
dłuższego juz’ czasu zabiegają u 
czynników rządowych dokoła wzmo- 
żenia represyj w stosunku do wszyst- 
kich pism i wydawnictw antyżydów- 
skich oraz w stosunku do tych pism 
politycznych, które na niebezpie- 
czeństwo żydowskie stale zwracają 

"uwagę społeczeństwa i kładą na nie. 

ł 

wielki nacisk. Nie można przy tym 

powiedzieć, by zabiegi żydowskie tu 

i ówdzie nie wieńczyły się pomyśl- 

nymi rezultatami. - A to jest podobno 

dopiero wstęp, zapowiedź tego, 

co ma później nastąpić. Ponad to 

różne : suto opłacane przez żydów 
męty społeczne oraz rozmaite ugru- 

powania polityczno - społeczne, bę- 

dące na żołdzie żydowskim lub też 

idące na żydowskim pasku, jak so- 
cjaliści,, masoni i różnego autora- 

mentu „demokraci' i radykali pod 

„folksfrontowymi” sztandarami, ma- 

ją czynnie stanąć w obronie żydów, 

unieszkodliwiając przede wszystkim 

„pikieciarzy'”, tak skutecznie ofiarną 

swą pracą dającym się żydom we 

znaki, »- 
W: drugim wypadku dobrze stoją- 

cy finansowo fabrykanci, hurtownicy 
i detaliści żydowscy, zasilani gotöw-' 

ką z tajnych funduszów dyspozycyj- 

nych żydowskich przywódców, mają 
podjąć skuteczną rywalizację z pol- 
skim fabrykantem, hurtownikiem i 
kupcem-detalistą przez odmawianie 

im jakiegokolwiek kredytu i przede 
wszystkim za pomocą sztucznego ob- 
niżania ‘cen (dumping) na sprzeda- 
wane towary. ° 

. Pierwsze uderzenie. 

Akcję tę żydostwo już rozpoczyna 
prowadzić. Dowodzi tego następu- 
jąca uchwała, jaką powzięło przed 
kilku tygodniami zorganizowane Zy- 
dostwo. A brzmi ona: 

Nie dość żowiem| 

mieć hasła, trzeba: 

jeszcze w niewierzyć. | 

Rządzą zaś tylko ci, | 

którzyumiejąwobro- 

nie swych idei wal- 

| czyć i umierać. 

Ryszard Szczęsny 

Mienie spod głowy wyciąśnie ci w czasie 
wzniesiony już nad twą głową. 

„Zorganizowane żydostwo postano- 

wiło pod ostrym rygorem nie udzielać 

żadnego kredytu, nawet najdrobniej- 

czego, firmom przemysłowym. chrześci- 

jańskim, w których nie jest zaintereso- 

wany żydowski kapitał, względnie nie 

pracuje choćby conajmniej jeden żyd. 

Firmy żydowskie, które chciałyby wy- 

łamać sie z pod powyższej uchwały, 

będą bojkotowane i uważane za zdraj- 

ców.” 
Powyższa uchwała — jak stusz- 

nie zauważa jeden z polskich prze- 

mysłowców, który mi jej odpis przy” 

słał — jest nader znamienna dla mło- 

dego życia przemystowcgo firm 

chrześcijańskich, bo przecież we 

własnym kraju jesteśmy obywatela- 

mi niższej kategorii, gdyż mamy na- 

stępujące trudności: Sie 

1) brak pomocy finansowej ze 

strony czynników miarodajnych; ma- 

te zainteresowanie polskiego społe- 

czeństwa chrześcijańskimi* wytwór- 

niami przemysłowymi” 
2) niedostateczne” zrozumienie 

kupiectwa polskiego, które nadal 

chętnie kupuje u żydów; 
3) ostry bojkotjzorganizowanego 

żydostwa, skierowany © przeciwko 

pionierom polskiego. narodowego Zy-! 

cia przemysłowego. | ri 

Z uchwały zorganizowanego Zy- 

dostwa wynika jeden bardzo ważny 

szczegół: jest nim obawa przed soli- 

darnością chrzescijanskiego 

twórcy, kupca i spożywcy., 

Gdyby chrześcijańskie wytwórnie 

Wy: 
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piectwa polskiego — jako właściwe- 
go łącznika między konsumentem a 
producentem, a z drugiej. strony, 
śdyby chrześcijańskie społeczeństwo 
stanowczo zaczęło domagać się wy- 
robów tylko chrześcijańskich, pol- 
skich 'wytwórni, natenczas walka 
miodego przemysłu narodowego by- 
łaby wprawdzie trudna, ale rokowa- 
łaby bezwzględne zwycięstwo. Nie- 
stęty, tak nie jest. Stwierdzam to z 
przykrością i nieukrywaną obawą. 
Obawe te potęguje jeszcze wiado- 
mość 0 przygotowywanej już od 
dłuższego czasu przez żydów akcji 
dumpingowej. Najgroźniejsza to broń 
dla niezależnego: narodowego pol- 
skiego przemysłu i handlu. 

„Trzeba bowiem wiedzieć i zda- 
wać sobie sprawę z tego, że dumping 
handlowy wewnątrz kraju — to naj- 
groZniejsza broń gospodarcza dla 
tych, przeciwko którym jest skiero- 
wana, Dumping w praktyce nie da 
się zwalczyć żadnym sposobem, jak 
tylko pójściem w ślady tego, który 
nim posługuje się. Ale zarówno sto- 
sowanie przez żydów względem kup- 

„Z powodu mojej notatki „Mate- 
rjalizm w KAP-ie" (S. N., 34), dyrek- 
tor tej Agencji, ks. Z. Kaczyński, wy- 
stąpił do mojej Władzy Duch. z o- 
skarżeniem mnie o oszczerstwo i 
zniewagę. Kurja płocka zażądała 
ode mnie wyjaśnień, Dałem je na 10 
str. pisma maszynowego. W na- 
stępstwie, ponieważ mój oskarżyciel 
zniecierpliwił sie przewlekaniem 
sprawy i wystosował do Kurji ulti- 
matum, — wezwany  telegraficznie 
do Płocka, złożyłem oświadczenie, 
które, zaprotokółowane, zostało wy” 
słane do Warszawy. W tem oświad- 
czeniu, będącem streszczeniem mo- 
ich wyjaśnień pisemnych, zobowią- 
załem się do podania podobnego o- 
świadczeńia także i w S, N, Podaję 
je więc tutaj, tylkoże nieco obszer- 
niejsze, aby Czytelnicy mogli dobrze 
sprawę zrozumieć, fay 

' Zarzuty, zawarte. w, skardze ks. 
dyr. KAP-a, są wynikiem nieporozu- 
mien, Na 

1. Rzekome „oszczerstwo' ma 
polegać na usiłowaniu zasuggerowa- 
nia opinji publicznej, że ks, Trzecia- 
kowi stała się krzywda przez miano- 
wanie go proboszczem par. św. An- 
toniego..w Warszawie. Na dowód 
zaś tego rzekomego mojego „prze- 
stępstwa' skarga powołuje sie na 
protest samego „pokrzywdzonego”, 
jakoby przez ten awans wyrządzono 
mu krzywdę, 

Otóż ja, jako żywo, w inkrymino- 
wanej mi przez KAP-a notatce nic 
podobnego nie twierdziłem. Tak 
twierdziła tylko prasa żydowska, 
która zresztą, z natury swego stano” 
wiska nie mogąc ujmować się za ks, 
Trz, jako-swoim przeciwnikiem, i- 
stotny i niezaprzeczalny jego awans 
określiła jako zasłużoną karę za jego 
działalność przeciwżydowską. W 
tym celu, w swojej grubej niewiado- 
mości, umieściła ona parafię św, An- 
toniego na krańcach Warszawy i o- 
ceniła jako ubogą a pracowita; do te- 
go zaś zmyśliła jeszcze jego dymisję z 
profesury w  seminarjum duch, 
warsz., której on nigdy tam nie zaj- 
mował, oraz udzielony mu zakaz zaj- 
mowania się Talmudem. Tylko też 
przeciw tej prasie ks, dr. Trzeciak 
skierował swój protest i tę jej robotę 
ńapiętnował, jako. wbijanie klina 
między hierachję a społeczeństwo. 
"Stanowisko opinji polskiej: świe- 
ckiej i duchownej, a z nią wraz i mo- 
jez byto:i jest wręcz przeciwne, Zgo- 
dnie ż tą opinją, krzywdę X. dr. Trze- 
ciaka upatrywałem raczej w związa- 
mej z jego awansem nominacji ks, 
Pudra na zajmowaną przedtem przez 
tamtego »placówkę. Powiedzialem 
to wyraźnie w zaskarżonej notatce, 
mówiąc, że tragizm incydentu tranz- 
lokacyjnego, który tak głęboko po- 
"uszył opihię narodową polską, pole- 

Oswiad 
(Echo „Tragedji ks. 

znalazły większe zrozumienie ‚u ku- | ców i przemysłowców polskich dum- 
pingu, jak i pójście ich śladem — to 
nieuchronna masowa ruina firm pol- 
skich, kiórym nikt nie pokryje wy- | 
nikłych siąd strat, (Żydowskim kup- 
com i przemysłowcom pokryją je 
specjalne fundusze zapomogowe). 
To też dumping tego rodzaju, stwa- 
rzajacy dla szerokich warstw konsu- 
mentów długotrwałą pokusę naby- 
wania towarów po cenie tańszej od 
normalnie możliwej ceny handolwej, 
zakończyłby się monopolem firm zy- 
dowskich i catkowita ruina polskiego 
narodowego i niezależnego przemy- 
stu i kupiectwa. 

Bijemy na alarm! 
Zdajemy sobie dobrze sprawę z 

niebezpieczeństwa, jakie śrozi wy- 
zwalającemu się spod przewagi ży- 
dowskiej polskiemu narodowemu zy- 
ciu gospodarczemu w razie zastoso- 
wania przez żydów wyżej wspom- 
nianych metod, ktöre, dzieki solidar- 
ności i karności żydostwa, a ospało- 
ści, nieuświadomienia, braku solidar- 
ności i karności społeczeństwa pol- 
skiego oraz dzięki niezdecydowanej 

ga „na zastąpieniu szermierza wiel- 
kiej sprawy odżydzenia Polski noto- 
rycznym żydem..." O tej zaś stro- 
nie sprawy ten zasłużony i zwycię- 
ski walecznik, walczący z hydrą ży- 
dowską, nie wypowiedział się wcale; 
ani nawet w swoim sprzeciwie, roze- 
słanym prasie przez KAP-a, a na 
który teraz w swej skardze przeciw 
mnie powołuje się jego dyrektor. 

O awansie swego następcy przy 
ul. Freta milczy jego poprzednik. I to 
milczenie jego jest wymowne. Gdy- 
by bowiem tragizowanie jego położe- 
nia, stworzonego przez ów awans, 
zawierało w sobie oszczerstwo, to 

WARAN 

Rolnicy, mieszkający w powia- 
tach, w których panuje pryszczyca, 
dla zaspokojenia najpilniejszych po- 
trzeb sprzedają zboże zamiast zbęd- 
nych zwierząt. Wyzyskują to żydzi. 
Mianowicie jeżdżą po wsiach i czynią 
na nich zakupy, płacąc za zboże po 
3—4 złote niżej cen rynkowych. — 
Sprzedającym opowiadają jednak, że 
ają najwyższe ceny rynkowe, 
. Oszukany w ten sposób wieśniak 

dowiaduje się o wyrządzonej mu 
przez żyda szkodzie po niewczasie, 
gdy już straty nie uda się poweto- 
wać. aif 

Zapytywani przez nas polscy kup- 
Waele 

Od jednego z naszych czytelników 
z Kołomyi otrzymaliśmy list tej tre- 
ści: 

„W Kołomyi dyrektorem żydow- 
skiego szpitala jest bogaty i wply wo- 
wy lekarz dr Zygmunt (zapewne Sym- 
chel Teicher. Nic dziwnego, że ‘impo- 
nuje swoim, którzy się leczą u niego, 
ale trudno zrozumieć Polaków - katoli- 
ków, którzy najcenniejsze swe dobro, 
zdrowie i życie, powierzają opiece le- 
karzy - żydów, mając do dyspozycji 
znakomite polskie siły lekarskie. 

Tragiczną naukę w tym względzie 
odniósł p. M. dyrektor Kom. Kasy O- 
szezędności w Kołomyi, który z drem 
Teicherem, jako swym lekarzem domo- 
wym pozostawał w zażyłej przyjaźni. 

Żona pana M, cienpiąc na niedoma- 
gania nerkowe zwróciła się do dra Tei- 
chera, który orzekł, że pani M. ma ta- 
siemca i zapisał jej 2 śledzie na kola. 
cję, jakąś sól i proszki. _ 

Bezpośrednio pa zażyciu tych le- 
karstw pani M. rozchorowała sie na 
dobre, dostała gwałtownych torsyj i 
bólów oraz wstrzymania moczu. Dyr. 
M. zawiózł ciężko chorą żoną w, asy- 
stencji dra Teichera do Lwowa — 
znowu żydowskiego sanatorium „Vi- 

czenie 
Trzeciaka') 

m M M | oststwom! : 

A poddać amputacji nogi. 

postawie wiadz rządowych, rokują 
żydom niezawodne sukcesy w walce 
z nami, I właśnie dlatego, że adaje- 
my sobie sprawę z grożącego tam 
niebezpieczeństwa, że nie chcemy 
być świadkami masowego zniszcze- 
nia firm polskich przez żydowski 
dumping gospodarczy, że mamy do 
tego ambicję i niezłomną wolę wyjść 
zwycięsko z wydanej żydom walki, 
oraz Ze nie myślimy ani na krok u- 
stąpić z zajętych przeciwko żydom 
pozycyj, ani też nic nie skreślić z na- 
szego programu odżydzenia Polski, 
zmierzającego do wyrzucenia z niej 
wszystkich żydów co do jednego — 
z tych to powodów bijemy zawczasu 
na alarm i wzywamy do przygotowa- 
nia przeciwko żydowskiej agresji 
skutecznych środków ochronnych, 
któreby były w stanie cały atak ży- 
dowski osłabić i zniszczyć, 

Nie możemy bowiem dopuścić do 
tego, aby żydostwo zniszczyło lub u- 
kradło podstępnie to, co nam jeszcze 
pozostało. Przeciwnie, musimy dą- 
żyć, by do odebrania mu tego, co 
nam dotychczas zrabowalo. 

Janusz Dunin-Michałowski. 

on, jako dobry kapłan, a do tego je- 
szcze i z wdzięczności za awans 
swój własny, powinienby był zapro- 
testować przeciw owemu tragizowa-. 
niu tak samo, jak zaprotestował 
przeciw prasie żydowskiej, upatru- 
jącej radośnie karę w jego awansie. 
Powinien byłby wystąpić przede- 
wszystkiem przeciw ks. dr. N, za je- 
go artykuł w Sam. Nar. o „Niezrozu- 
miałym awansie" z d. 3, 7., następnie 
zaś przeciw broszurze ,,Tragedja ks. 
Trzeciaka”, Powinien byłby uczynić 
to w końcu także i dla odwzajemnie- 
nia się KAP-owi przez poparcie jego 
komunikatu, zwróconeśo przeciw 

cy zbożowi oświadczyli, że żydzi nie 
tylko oszukują w ten sposób rolni- 
ów, ale, wyjeżdżając po zakupy na 

wieś, stwarzają bardzo nieuczciwą 
konkurencję kupiectwu polskiemu. 
Nie ma na to innej rady, jak tylko 
jedna: 

Tam, gdzie handel zbożem znaj- 
duje się w rękach żydowskich, trzeba 
na gwałt tworzyć placówki polskie. 
Ponadto trzeba poczynić zabiegi, aby 
rząd wydał zakaz żydom skupu zbo- 
ża po wsiach. 

Oszustwom żydowskim trzeba raz 
| wreszcie położyć zdecydowany kres! 

Unikać żydów-lekarzy! 
ta“, gdzie mimo energicznej pomocy 
lekarskiej pami M. zmarła na uremię 
(zatrucie organizmu moczem). . 

Okazało się, że katastrofę spowodo- 
wały owe środki przeciwtasiemcowe 

rych wedle zasad medycyny przy schó- 
rzeniu nerek absolutnie etosować nie 
wolno. : 

Wypadek ten omawiano głośro i 
szeroko w mieście i łączono go z dru- 
gim wypadkiem, jaki sie drowi Tei- 

cząc niejaką Regina Stecklowa na zla- 
manie nogi dr Teicher założył jej tak 
fatalnie oprawę gipsowa, że pacjentka 
dostała zakażenia krwi i musiała się 

Stecklowa wystąpiła przeciw „drowi 
. Teicherowi z procesem o odszkodowa- 
nie i sad przysadzil z tego tytulu 
kwotę 10.000 zł. laid, 

Wskutek rozgłosu obu “spraw za- 
jęła sie lekarzem - żydem Prokuratu- 
ra, która zarzadzila sekcję zwłok pani 
M. we Lwowie i wdrożyła przeciw dró- 
wi Teicherowi karne dochodzenię, O 
wyniku ich napiszemy,* Fi ! 

Oto skutki korzystania z usług żyda 
lekarza ; 

„wszystko ‘przemilezal. 

_wnikéw Agencji. 

wyrazy. odeń pochodne, 
| kańczyk”. Byłe nie w znaczeniu, w 

 wksiądz katolicki". 
tem chyba tylko, żem miana „waty- 

'mi jej 
tylko w próbie wytłumaczenia „nie- 
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„Tragedji'.. Tymczasem on to 
Milczenie, 

zaiste, wymowne! Tem wymow- 
niejsze, że jednocześnie do zabrania 
głosu prowokowała go prasa żydow- 
ską i żydolubska, stając w-obronie 
„niezrozumialego awansu': w obro- 
nie,  kompromiiującej ten awans 
przez sam charakter obrońców. 

_ l społeczeństwo rozumie wymo- 
wę tego milczenia wśród wrzawy 
głosów publicznych, której milczący 
jest bohaterem. . 

© Zrozumiałe jest również, gdy, 
protestując przeciw oszczerstwu Zy- 
dowskiemu, © pothawiajacemu zu- 
chwale Władzę kościelną o posunie- 
te "do "absurdu żydolubstwo, nowo- 
mianowany proboszcz parafji św. 
Antoniego z zadowoleniem podnosi 
wielkość swego awansu. Byłoby je- 
dnak. rzeczą niezrozumiała, gdyby 
on, mąż idei, wielkiej idei odżydze- 
nia Polski, dla której zdolen jest na- 
rażać samo swoje życie, wyraził po- 
dobne zadowolenie z awansu swego 
przeciwnika ideowego. Ktoby mu 
je przypisał, ten właśnie byłby: wi- 
nien oszczerstwa wzślędem niego, a 

‚sam "siebie. wystawitby na zarzut 
hołdowania materjalizmowi życio- 
wemu, gdyz, bez rzeczowej podsta- 
wy do takiego sądu o nim w nim sa- 
mym, sądziłby sam po sobie. 

Tak więc ks. dr. Trzeciak zawn- 
dzi, jako postawiony przeciw mnie 
świadek dowodowy. I staje sie ja- 
snem, ze postawiony mi zarzut o- 
szczerstwa może być tylko wynikiem 
nieporozumienia, a to. wskutek po- 
mieszania dwóch, będących w mo- 
wie, a związanych z sobą, awansów. 

' 2, Przechodzę do drugiego pun- 
ktu skargi „Wprost niesamowicie 
— mówi skarga — brzmi zarzut, po- 

' stawiony swym konfratrom, że sa 
| „watykańczykami warszawskimi '. 
Dotychczas tylko beżbożnicy woju- 
jący nazywali duchowieństwo nol- 
skie pogardliwie „watykańczykami". 
— Znowu nieporozumienie! Jeżeli tu 
jest coś niesamowitego, to chyba tyl- 
ko ten zarzut. MMO 

""Wyoskarżonej notatce, zresztą nie 
| poraz pierwszy: w druku, nazwałem 
KAP-a „jakby Watykanem  praso- 
wym na Polskę". Stąd wynika, że 
miano „watykańczyków warszaw- 
skich”, jakiego wślad za tem użyłem, 
odnosi się wyłącznie do pracowni- 
ków będącej w mowie Agencji, w 
której wszak pracują i ludzie świec- 
cy. Tylko więc chyba cudem w ro- 
dzaju cudów nad urną można wytłu- 

| maczyć fakt, że w urnie oweśo mia- 
na znalazło się duchowieństwo. ware 

| szawskie, a nawet wogóle polskie. 
Nie może też to miano być samo 

w sobie zniewagą dla samych praco- 
Odkąd kwestja 

rzymska została rozwiązana i miano 
„ Watykan”, którem przedtem maso- 
nerja usiłowała zastąpić słowo 
„Rzym'”, zostało uświęcone przez 
Stolicę Ap. w nazwie „Citta del /a- 
ticano”, — odtąd owo miano stało się 
raczej zaszczytne, konsekwentnie i 

jak „waty- 

jakiem tego wyrazu używajz, wolno- 
myśliciele, nie tylko zresztą polscy, zastosowane przez dra Teichera, któ- | zasiepujacy rim słowo „katolik lub 

Moja tu wina w 

kanczyköw" nie dopełnił przymiot- 
nikiem „prasowych', co byłoby wy- 
łączyło wszelką możliwość nieporo- 

: ' zumienia. 
cherowi zdarzył przed rokiem. Oto le- |. "3. Do winy istotnej; choć skarga 

nie zarzuca, poczuwam się 

ztozumiałego awansu przez zasto- 
sowanie do obu razem awansów. for- 
 mułki: „promoveatur, ut amovea- 
tur — „wynieść, aby usunąć”. Bez 
danych bowiem po temu, przesądzi- 

„łem w ten sposób intencję Zwierzch- 
'ności Metropol. Warsz. na Jej nie- 
korzyść, I ża to wyrażam żal, Komu 
należy, 

‚ Z powodu zaś omówionych wyżej 
zarzutów, mogę wyrazić tylko ubole- 
wanie, 'o ile mimowoli dałem powód 
do tak przykrych nieporozumień. 

X. Charszewsi” 



'dzie szał radości. 

Nr 41 „SAMOOBRONA NARODU" 
Str. 3 

Śląsk 

| ‘ mt A 3 yy 5 

jA ŻE NAS 40 wA SEAN 
Eg arek qż Gie aja 

jur RANICE'SLÄSKA ZAOLZANSKTEGD: GE cxasutoxes® ; kiego'nanadu xbrojnegas POD ŻEM ‘Cesc 

„Śląsk Zaolzań 
dosna nowina, która obiegła już w 

sobotę całą Polskę, wywołując wszę- 
Drogą pokojową, 

drogą bezpośrednich rozmów do- 

szliśmy nareszcie do porozumienia z 

Pragą. Z uczuciem radości i ulgi 

przyjęto tę wiadomość w całej Pol- 

sce. Zostaje bowiem usunięta głów- 

na przyczyna naszego nieporozumie- 

nia z Czechami. Bogu dzięki, że za- 

targ nasz z Czechami szczęśliwie 

zostanie ukończony. Mówimy zosta- 

nie ukończony, bo tym razem jeszcze 

nie wszystkie ziemie powracają do 

Macierzy. Powracają tylko dwa po- 

wiaty: cieszyński i frysztacki. Razem 

około 1.000 km kw. z 230 tys. ludno- 

ści. W powiecie frydeckim, do 

którego roszczą sobie pretensje tak- 

że i Niemcy ma odbyć się plebiscyt. 
W obu powiatach, które mają być 

Polsce cedowane natychmiast, mamy 

następujące gminy (w nawiasach po- 

dajemy odsetek ludności polskiej 

wedle ostatniego przedwojennego 

spisu ludności, z roku 1910) idąc od 

północy ku południowi a od wscho- 
du ku zachodowi: 

Powiat Frysztat obejmuje gminy: 

Pierśna (97,3), Marklowice (98,5), 

Piotrowice (89,2), Zawada (95,2), 

Dziećmorowice (21,8), Raj (973), 

Frysztat (59,5), Stare Miasto (93,5), 

Dąbrowa (62,8), Darków (96,5), Kar- 

wina (82,5), Orłowa (34,2), Poręba 

(59,5), Łazy (48,7), Łąki (97,9), Sto- 

nowa (99,0), Olbrachcice (99,5), 

Sucha Górna (96,1), Srednia (55,3) i 

Dolna (58,9). 
Wierzniowice (99,8), Lutynia Nie- 

miecka (89,6), Skrzeczów (74,9), Bo- 

gumin Nowy (30,0), Bogumin (38,2), 

Lutynia Polska (95.5), Zabłocie (53,5), 
Rychwałd (49,4), Wierbica (81,7) i 

Piewałd (18,6). BOA 

„Powiat Cieszyn: Kocobedz (95,1), 

Stanisławice (99,1), Cierlicko Dolne 

(99,0), Górne (98,6), Zywocice (99,3), 

Szumbark (93,7), Błędowice (96,9), 
Datynie Dolne (96,9),Czeski Cieszyn 

(31,7), Mosty (95,1), Mistrzowice 

(98,0) Grodziszcze: (97,2), Sobiszowi- 

ce (10,5), Domasłowice Dolne (8,5), 

Górne (3,1), Sibica (67,3), Żuków Dol- 

ny (98,0), Górny (98,8), Trzanowice 

(97,9), Toszonowice órne (89,6), 

Dolne (34,4), Ropice (95,5), Wielopo- 
le (100,0), Trzycierz (96,4), Gnojnik 

(90,5), Dobracice (15,8), Rojkowice 

(100,0), Leszna Dolna (97,3), Trzyniec 

(69,0), Końska (85,0), Niebory (99,8), 

Smiłowice (96,0), Guty (99,0), Rzeka 

(97,7) i Ligotka Kameralna (94,5). 
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Żądamy wyjaśnienia. 

Rok temu decyzją rządu zawieszono 

Zarząd Główny Związku Nauczyciel- 

stwa Polskiego za prowadzenie akcji 

wywrotowej i propagandę komunizmu, 

jak to oświadczył wyraźnie: premier 

Składkowski. 
Dzięki możnym protektorom sprawa 

ta została zatuszowana. Oskarżenie pu- 

bliczne nie zostało poparte wytocze- 

niem sprawy sądowej; prokurator nie | 

zajął się dygnitarzami ZNP, którzy za- 

siedli ponownie w nowym Zarządzie 

tej organizacji. 
Dlaczego tak się stało? Żądamy wy- 

jaśnienia. O sprawie tej milczeć mie 

wolnol 

Wedrynia (97,4), - Lyżbice (99,3), 

Oldrzychowice (96,1), Nydek (99,0), 

Bystrzyca (98,2), Gródek (98,1), Kar- 

pentna (100,0), Tyra (94,2), Nawsie 

(96,6), Miliköw (100,0), Kosarzyska 

(99,9), Pipsek (97,5), Jabłonków (84,4), 

Bocanowice (99,1), Bukowiec (99,8), 

Mosty (98,5), Łomna Dolna (95,1) i 

Górna (97,9). 
Z pośród miejscowości, jakie przy- 

padają Polsce, wymienić należy: 

Trzyniec, gdzie się znajdują wielkie 

huty żelazne t. j, wielkie piece i sta- 

lownie o produkcji 500.000 ton stali, 

co stanowi trzecią część produkcji 

stali w Polsce;. Karwina, której wę- 

giel po skoksowaniu służy dla całe- 

go polskiego przemysłu odlewnicze- 

go żelaznego jako podstawowe pali- 

wo przy topieniu żelaza; Bogumin, 
bardzo ważny węzeł kolejowy, wią- 

żący Warszawę z Pragą, Budapesz- 

tem i Wiedniem oraz z Wrocławiem; 

Bogumin jest głównym węzłem kole- 

jowym. łączącym Pragę z Słowaczy- 

zną i Rusią Podkarpacką. 

Zaolzański nasz! 
Poza tym znajduje się na Śląsku 

szereg ośrodków przemysłu prze- 
twórczego i kopalnie węśla. 

Największym miastem na terenie. 

przyłączonych powiatów jest Karwi- 

na, ośrodek węglowy, licząca ponad 

20.000 mieszkańców, potem idzie Bo- 

gumin (12,500), Cieszyn zaolzański 

(ok. 10.000), Orłowa (ok. 10.000), 

Frysztat (ok. 7.000), Jabłonków 

(4.500). 

W niedzielę 2 października br. 

wojska polskie wkroczyły już na 

Śląsk Zaolzański, witane wszędzie z 

niesłychanym entuzjazmem. Tak 

więc wróciła do Macierzy prastara 

Ziemia piastowska, od setek lat u- 

prawiana polskimi dłońmi i sprawie- 

dliwości dziejowej stało się zadość. 

Od Redakcji: W związku z przy- 

łączeniem Śląska Zaolzańskiego do 

Polski redaktor naczelny naszego 

pisma, p. Janusz Dunin-Michałowski, 

specjalnie wyjechał na Śląsk Cie- 

szyński, by uczestniczyć w obejmo- 

waniu go przez wojska polskie. 

A YA OOO W OO O OOO OOOO ONY 

ODERWANYCH PODSTĘPEM I PRZEMOCĄ OD MACIERZY 

DWADZIEŚCIA LAT TEMU BRACI-POLAKÓW ZZA OLZY, A PRZY- 

WRÓCONYCH DZISIAJ NA JEJ. ŁONO SPRAWIEDLIWYM WYRO- 

KIEM BOSKIM I DZIĘKI MĘSKIEJ A STANOWCZEJ POSTAWIE 

CAŁEGO POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA — 

"TAMY, WYCIĄGAJĄC DO NICH BRATNIĄ DŁOŃ 
SERDECZNIE WI- 

DO UŚCISKU 

I POMOCY, JAKIEJ Z NASZEJ STRONY POTRZEBOWAĆ BĘDĄ. 

OBY NA ŁONIE WSPÓLNEJ NASZEJ MACIZRZY — POLSKI, CZULI 

SIĘ DOBRZE I SZCZĘŚLIWIE. 

RODACY NASI ZZA OLZY: „NIECH ŻYJĄ!" ' 

"REDAKCJA I WYDAWNICTWO 
„SAMOOBRONY NARODU*. 

Budujemy Polskę Chrystusowd 
_ W dniach 24 i 25 wtześnia br. od- 

bywał się w Częstochowie olbrzymi 

zlot Katolickiego Związku Młodzie- 

ży Męskiej. Około 100 tysięcy mło- 

dzieży katolickiej z. całego kraju 

zgromadziło się na Jasnej Górze, by 

u stóp Królowej Korony. Polskiej za- 

manifestowaé swe przywiązanie do 

Wiary i Ojczyzny, by wspólnie po- 
nowić uroczyste przyrzeczenie: 

_„Uroczyście przyrzekam pracować: 

nad sobą, aby móc całym życiem wier- 

nie ełużyć Bogu, Kościołowi i Polsce, 

czynić dobrze ludziom, być dobrym 

członkiem Akcji Katolickiej Młodzie- 
s ie ży. 

Po Mszy św., odprawionej przez 
ks. bpa Todora Kubinę odbyła się 
akademia zlotowa, którą zagaił pre- 

zes K. Z. M. M, szambelan E. Po- 

tworowski. Następnie odegrano 
hymn narodowy, a gdy przebrzmiały 
jego dźwięki,. odczytano 

„pismo Ojca świętego, 

BR ac do Ks. Prymasa Hlon- 
a. 
W niewyszukanych, trafiających 

do serc młodych słuchaczy słowach 
Ojciec św. wyraził swą radość z mło- | 

dzieży polskiej, trzymającej wiernie 

sztandar Wiary św., pieczetujacej u- 

roczystym ślubowaniem swe oddanie 

się apostolstwu katolickiemu, modlą- 

cej się o pokój dla świata, błagającej 

Najświętszą Pannę o macierzyńską 

opiekę dla swych trudów i zmagań. 

Wyraziwszy swą ufność, że przez 

Chrystusowe życie i czyn katolicki 

młodego pokolenia prawda i miłość 

chrześcijańska umocnią się w szere- 

gach ludzkich, torując drogę uprag- 

nionemu „Pokojowi Chrystusowemu 

w Królestwie Chrystusowym”, Ojciec 

św. zakończył list blogoslawien- 

stwem. 

Grzmot gorących oklasków roz- 
legł się, gdy ukazał się 

"Ks, Prymas Kardynał Hlond, 

który, przemawiając, podkreślił, że 

pielgrzymka młodzieży jest nie tylko 

pacierzem, ale że jest mibilizacją, od- 

„prawą 'apostolską, zewem do czynu. 

„Pla Polski — mówił ks. Kardynał 

Hlond — nadszedł moment ostatecznej 

decyzji, czy opowie się za Chrystusem, 

czy przeciw Niemu. Plebiscyt ten od- 

{pliwa, ‘ze? Polska idzie 

bywa Polska ma naszych oczach na 

rzecz Chrystusa. Trzeba tylko, by ten 

plebiscyt ostatecznie w Polsce przepro- 

wadzić i utrwalić. Jest rzeczą niewąt- 

jako Polska 

Chrystusowa i tego powołania nie zni- 

szczą żadne sklöcenia i zakusy.” 

Po południu popisywaly się or- 

‚kiestry i chóry w parkach często- 
chowskich, a wieczorem odegrano 

przepiękne widowisko „Budujemy 

Polskę Chrystusowa’. 

Nabożeństwem, na którym wy- 

głosił kazanie ks. biskup Cz. Kacz- 
marek, zakończył się wspaniały za- 

iste dzień. 
„Możemy być spokojni o przy- 

szłość Polski. Na nic zdadzą się wro- 

gie zakusy czerwonych bezbożników, 

dopóki młodzież nasza stoi twardo 

przy wierze ojców, dopóki wierna 

jest hasłom, głoszonym przez K. Z. 

„Kochaj Królestwo Boga, szerz 
Chrystusowe w swojej duszy, w swej 

rodzinie i w swym środowisku. Służ 

czynnie Kościołowi i Ojczyźnie. — 

Keztalé swój umysł, swą wolę, swe ser- 

ce. Szanuj swą godność, bądź prawy 

i czysty. Pracuj chętnie, cudzą pracę 

szanuj, dąż do sprawiedliwości społecz- 

nej. Bądź uprzejmy, koleżeński, po- 

magaj chętnie bliźnim. Obowiązki 

spełniaj sumiennie, bądź karny i po- 

słuszny. Dbaj o zdrowie, uprawiaj 

ćwiczenia fizyczne, nie używaj napo- 

jów alkoholowych. Bądź gospodarny i 

oszczędny, cudze dobro szanuj. Bądź 

stały w przekonaniach i wytrwały w 

działaniu, pogodę ducha nies w swe 0- 

toczenie.* 
Jak szczytne to hasła, jakże od- 

mienne od haseł, pełnych nienawist- 

nego obłędu, które szerzą zwolenni- 

cy Marxa. Jedne z nich glosza, Ze 

tylko chłop winien rzadzi&‘swiatem; 

inne, że wytępić należy wszystkich, 

którzy nie są proletariuszami; a 

wszystkie one szerzone są przez Ży- 

dów, wrogów chrześcijańsko - naro- 

dowego ustroju i żydom wyłącznie 
wychodzą na pożytek. 

Burzycielskim zapędom. przeciw- 

stawia się młodzież! zrzeszona twiK.' 

7. M. M,, która u stóp Matki Boskiej; 

Częstochowskiej wykrzyknęła grom-' 

ko swoje „Gotów!” 

Maia jano prad 
Za miesiąc odbędą się wybory do 

Izb Ustawodawczych. W prasie, ‚za- 

jetej glöwnie wypadkami zagranicz- 

nymi i sprawą rewindykacji przez 

Polskę Śląska Zaolzańskiego, Spiszu 

i Orawy, o wyborach pisze się mało 

lub wcale. 
Zresztą nic dziwnego. Bo właści- 

wie nie ma co pisać. Chyba dla po- 

wtarzania różnych pogłosek na te- 

mat dlaczego właśnie w tak krytycz-. 

nei chwili, w jakiej Europa sie zna” 

lazła, Sejm został rozwiązany. Pogło- 

ski na ten temat są zresztą wcale 

ciekawe i niektóre z nich mają cechę 

prawdopodobieństwa. Podajemy te 

ostatnie. 
A wiec sejm został rozwiązany 

głównie dla nozbycia się. w nim przez 

rząd opozcyji: konserwatywnei i puł- 

kownikowskiei. która, na skrtek o- 

brania marszałkiem Seimu v. Sławka 

zyskała ogromnie na sile i stała się 

hardzo niewvsonnn rzadowi a nie! 

beznieczna dla OZONU. 

Ponadto w gre wchodził» jeszcze 

todna bardzo niehrzpieczna dla wie- 

lu-osob sprawa. Mianawicie sprawy 

ustawy antvmasoristiei, którą roz- 

wiazany Sejm musiałby na. nowej se" 

cii budżetowej rozpatrzyć i uchwalić, 

Że ja hy uchwelit — to nie ulesało 

już żadnej watnliwośri. A do tego 

polscy masoni. których pełnn iest we 

wszystk'ch ministerstwach, dopuścić 

nie mosli. Wytężvli więc wszystkie 

swe siły w kierunku utraranin wnie- 

sionej do Sejmu przez poste Budzyń: 

skieso ustawy antymasońskiej. 

A że utrącenie niebezpiecznej dla 

polskich masonów ustawv mosto na- 

stąpić tylko przez rozwiązanie Sej- 

mu, wiec zaczeli zabiegać o to. Za- 

biegi ich zastały "wieńczone pomysl- 

nym skutkiem. Sejm został rozwią” 

zany, a grożące polskim masonom 

ńiebezpieczeństwo na pewien czas 

zażegnane. Teraz głowią sie oni 

nad tym, jak zabezpieczyć się w 

przyszłym Seimie przed Budzyńskim 

i jemu podobnymi antymasońskimi 

zagończykami. — 
Nowe ciała parlamentarne nie 

dadzą wiec Panu Prezydentowi Rze- 

czypospolitej obrazu „nurtujących 

w społeczeństwie prądów". | Ży” 

wot sejmu musi być przeto krótki 

Musi więc on spełnić dwa najpilniej- 

sze zadania: pierwsze — to dać pań- 

stwu w przewidzianym konstytucją 

terminie budżet na rok 1939/40, dru- 

sie — uchwalić nową ordynacię wy- 

borczą do izb ustawodawczych, co 

zresztą jest wyraźnym życzeniem 

Pana Prezydenta Rzplitej, wyrażo” 

nym w orędziu, zarządzającym roz- 

wiązanie poprzednich Izb ustawo- 

dawczych — i rozwiązać się. 

Tak. Rozwiązaćsię naipóź: 

niej na wiosnę 1939 rokul 

Takie to są żądania, stawiane już 

dziś z gory przyszłemu Sejmowi 

przez cały Naród Polski, Od powyz- 

szych żądań — oświadczamy jas- 

noi dobitnie Naród Polski nie 

ustąpi. Musza być one spełnione 

co do joty. Trzeba bowiem raz 

wreszcie kraj wyprowadzić z impa- 

su, w jaki go wprowadziły rządy .sa- 

nacyjne, trzeba mu dać Izby Ustawo- 

dawcze reprezentujące naprawdę 

wolę całego Narodu oraz trzeba go 

obdarzyć takim rządem, który bę- 

dzie posiadał zaufanie wszystkich 

Polaków. 
Nadchodzące brzemienne: w :na- 

stępstwa czasy tego wymagają. . Na- 

ród Polski świadomy jest ich i dła- 

tego «powyższe postulaty już z gory 

formutuje i oświadcza, że pod żad- 

nym warunkiem od nich nie ustąpi. 

Tak. Nie ustąpi. 

A AYO ACE
RO WA 

OD WYDAWNICTWA. . 

Numery 39 i 40 „Samoobrony Na- 

rodu” uległy konfiskacie jużypo u- 

skutecznieniu wysyłki. Czytelników, 

którzy pisma nie otrzymał, prosimy 

o wyrozumiałość. 
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twoim żydzie — przerwał mu inny, 
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Aj „Graudenz-Korridor.* 
. Bad.powiatowy w Elblągu wyslal 
urzędowy liet.do p. Sz. w Grudziądzu, 
przy czym pod miejscowością Gru- 
dziądz umieszczono .w nawiasie nie- 
miecką nazwę. Grudziądza. z.dopiskiem 
„Korridor‘ (Graudenz-Korridor), 
„„Sfery urzędowe. w Niemczech wi- 

doeznię,nie uznają polskości naszego 
Pomorza, skoro uważają, że prastare 
miasto królewskie , Grudziądz leży w 
„korytarzu, Upłynęło już wiele lat 
„przyjaźni* polsko - niemieckiej, a 
tymozasem „przyjaciele“ okazuja sie 
bardzo obłudni. Czynniki miarodajne 
winny w tej sprawie zabrać glos, boć 
to przecież sfery „urzedowe“ nie chcą 
się podporządkować rzeczywistości. i 

. Zignorować można by ewentuąlnie 
bezczelność pewnego Niemca, który z 
miejscowości „Waren (Murjtz)* wysłał 
list do Polski zaadresowany nastepu- 
jąco: „Graudenz — zur Zeit Polen im 
Westpreussen“, List został wyslany 
do. „polskiego konsulatu w Grudziądzu. 
Ale w wyżej podanym wypadku chodzi 
0, czynniki rządowe. 
„Świądczy ten fakt chyba najlepiej 

o nastrojach, jakie w Niemczech pa- 
nuja w stosunku do Polski. 

Wielki „Cud* w Skalacie. 
"Ze Skałatu otrzymaliśmy taką wia- 
domość::) 0.1: yout 
"„Wvzwiązku z ogłoszeniem Stron. 
Narodowego, że organizuje uroczysty 
obchód w rocznicę „Cudu nad Wisłą” 
dnia: 15:g0 sierpnia br... w Tarnopolu, 
narodowcy jeździli po powiecie, zache- 
caja? ludność polską do wzięcia w niej 
udziaiuz lecz. w kilka dni później za- 
częli, jeździć inni, thimaczac, że nie ma 
najmniejszego, sensu jechać do Tarno- 
mola, bo takiż obchód „Cudu nad W:. 
sla“ odbędzie się w Skałacie itd. itd, 

I rzeczywiście był „eud“ w Skałacie. 
„ Oto dnia 15-g0 sierpnia 1920 roku, 

kiedy zjędnoczony Naród Polski prze- 
łamywał . wrażą moc bolszewizmu, 
wspieranego , intensywnie, „przez żydo- 
stwo, o czym każdy dobrze wie, w Ska- 
łacie w osiemnastą rocznicę naśtąpił 
cud", bo na trybunie: defiladę : masze- 
rującego żołiierza "7 "organizatyj pol- 
skich, odbierał oprócz starosty podpul- 
kownika p. W.. i keiedza - polskiego, 
także żyd, który „zastępował* podobno 
burmistrza, będącego na. urlopie, ale 

Za. 

I dziś wrśód wielu pytań stawiamy 
i takie: ile też takich „cudów* było w 
Polsce 15-g0 sierpnia br.? 

Wątpimy, aby jeszcze gdzieś takie 
„cuda* byly, ale jeśli miały miejsce o- 
prócz Skalatu, to dajcie Polacy. o tym 
wiadomość do prasy, aby społeczeń- 
stwo polskie pow. skalackiego nie CZ 
ło sie unikatem i abyśmy wiedzieli ja 
kie już kręgi zatoczyła gangrena. 

Polak z pow, skałackiego. 

Co robią żydzi w „Paged”? 
Lasy Państwowe posiadają własną 

agencję handlową, zwaną w skrócie 
„Paged. Agencja ta ma monopol na 
dostawę podkładków kolejowych dla 
Polskich Kolei Państwowych i rzeko- 
mo walczy „z kapitałami żydowskimi i 

 dogtaweami żydami* na polskich kole- 
jach. 

Zobaczmy jak ta „walka* wygląda. 
„Paged podkłady, które odsprzeda- 

je kolejom, nabywa u dostawców pry- 
watnych, do czego też został stworzony 
cały aparat biurokratyczny i mosred- 
niczący. Sek w tym, że składa on sie 
z eo „znakomitszych* fachowców ŻY- 
dów, posługujących sie z kolei całą 
siecią pośredników i dostawców réw- 
nież żydów w rodzaju pp. Temkina, 
Czarnomordzika, Bojki i innych. 

W walce gospodarczej jaką dziś 
społeczeństwo polskie prowadzi z ży- 
dami, fakty takie, jak posługiwanie się 
żydami i oddawanie pieniedzy do ich 
kieszeni, co ma miejsce w gospodarce 
i postępowanie firmy „Paged“ stano- 
wią wymowną ilustracje tego, jak poj- 
muje tę walkę z żydami imstytucja, 
która z racji swych możliwości i prze- 
znaczeń winna zwracać uwagę na to, 
do czyich kieszeni idą pieniądze pu- 
bliczne, którymi ona dysnonuje. Uwie- 
rzyć po prostu trudno, że jeszcze dziś, 
w obecnej sytuacji znajdują sie ludzie 
na tak wysokich stanowiskach w do- 
datku, którzy potrafią się zdobyć na 
to, że głosząc hasło walki z żydami 
usiłują to robić za pomoca... tych sa-. 
„mych żydów. i 

Pfuj! 

Jédno z pism warszawskich podało 
niedawno taką wiadomość: 

„W dwunastym oddziele karnym bawiacego w Skałacie. . 
Zjawisko to, ten. „cud napelnił spo- | 

Sas oN 

wid 
W: przedziale wagonu, do którego 

wszedłem w ostatniej chwili, toczyła 
się ożywiona rozmowa. Pasażerowie 
byli wszyscy wędkarzami, jak można 
było wnioskować z -rozlokowanega 
w wagonie sprzetu i bliskimi sobie 
znajomymi, co wynikało z rozmowy. 
Letź nie o połowie ryb rozprawiali, 
lecz opowiadali sobie przeżycia wo- 
jenhej u" KA 

— Różne rzeczy na froncie widy- | 
wałem -— mówił jeden — lecz nie 
spotkałem tam ani jednego żyda. 

—— Mnie zdarzało się spotykać 
żydów w szpitalach, *kiedy mnie trzy- 
krotnie przywożono rannego do kra- 
ju. Byli lekarzami, albo administra- 
torami; posiadali rangi, odznaczenia 
i... wielki tupet. Natomiast w polu 
nie widziałem tąkże żadnego. 

—T ja nie. ja 
'— Ja także nie, 
«— W takim razie ja widziałem 

więcej niż wy — odezwał się dobro- 
dusznie wyglądający blondyn, nabi- 
jając z namaszczeniem fajkę, — Ja 
spotkałem żyda. . Jednego, ale raso- 
wego w.każdym calu. Jeżeli WSZy- 
Scy, oni tacy, to niech całe to plemię 
Snies spali a ogień zaleje... 

se Nic dziwnego, Fryc, że widzia- 
łeś wiecej, niż my, Byłeś przecież 
nejdłużej z nas żołnierzem... 

— Ng, dalejże!  Opowiadaj o tym 

— Gadaj; gadaj! Będzie to z pew- 
nością typ Oryginalny. 

ędkarz, nazwany Frycem, u- 
ky 

„ryginalne też nosił miano. 

sądu grodzkiego (Trębacka 1) odbyła 
się niedawno sprawa z oskarżenia pu- 

WW 

Goliat 
kończył spokojnie nabijanie fajki, 
schował do kieszeni worek z tyto- 
niem, i przytknawszy do słowy lulki 
zapalniczkę, ssał z powagą cybuch, 
póki nie zabarwiła się krasą żaru 
powierzchnia tytoniu. Puściwszy je- 
szcze chmurę wonnego dymu, roz- 

mty chwili... 
łeczeństwo polskie w Skałackim zgro- 

Antoniemu Bormanowi. 
Rozprawę przeprowadzono przy 

deksu Karnego, który brzmi: „Kto do- 
puszcza się czynu nierządnego publicz- 
nie lub w obecności nieletniego do lat 
15, podlegą karze aresztu do roku“. W 
tym wypadku chodzilo o chlopca, ja- 
dącego samotnie w pustym tramwaju. 

Po zbadaniu świądków, sąd wydał 
wyrok, skazujący p. Bormane na dwa 
tygodnie aresztu ze względu jednak na 
dotychcząsową niekaralność, wykona- 
nie wyroku sąd postanowił zawiesić." 

Jaka wartość moralna wydawcy, 
taka i pisma. Dziwić się tylko należy 
wielu szanującym się Polakom. że to 
żydłackie pismo, mieniące się „Wiado- 
mościami Literackimi“, czytają, a. wie- 
lu z nich nawet w nich. pisuje. Czy 
to nie wstyd mieć do czynienia z wy» 
dawcą, któremu udowodniono czyn nie- 
rządny ? 

Chyba wstyd! Pfuj! 

Żyd, mason triumiuje. 
Poruszona przez nas sprawa prze- 

niesienia do najstarszezo gimnazjum 
w Polsce, gimnazjum im. Nowodwor- 
skiego w Krakowie, żyda-masona z 
Bnei-Brith'u, Hersza względnie Hen- 
ryka (!) Rosego została, niestety, prze- 
grana dla społeczeństwa polskiego. Żyd 
ten. wbrew woli ogółu molskiego spo- 
łeczeństwa, został mianowany profeso- 
rem w wymienionym gimnazjum i 
pełni nawet funkcje zastępcy dyrek- 
tora gimnazjum. 4 

I mówić tu o odżydzaniu polskiego 
szkolnictwa. Raczej trzeba mówić o 
jego nieustannym zażydzaniu. 

Ha! Nie na próżno przecież masoni 
siedzą w ministerstwie oświaty... 

Zew krwi... 
Prezydent Stan. Zjednoczonych 

Roosevelt ogłosił z okazji żydowskich 
świąt noworocznych następujące życze- 
nia dla narodu wybranego: 

„Jestem szczęśliwy, mogąc przyłą- 
czyć się do obchodu Rosz-Haszana, i 
żywię bardzo szezerą nadzieje, że Ścież- 
ka, która dzić nam się jeszcze tylko 
nader mgliście zarysowuje, stanie sie 
rychlo prawdziwa drog wiodaca do m5 4» 

pokoju światowego i sprawiedliwości 
Swiatowej,“ Le NARA 

zem byli w jedenastej, 
wam tylko jeden szczegół 
nych manewrów: 

Dawid miał rozkaz 
runku u wylotu wsi i wypatrywać 
nieprzyjaciela, którego się z tej stro- ny spodziewano. Wyobraźcie sobie, 
jak ten machabeusz rozkaz wypeł- 
nil: przelazł przez płot i poszedł do 
sądu na śliwki! Na jego nieszcze- 

Opowiem 
z jesien- 

stać na poste- 

parł się wygodnie i zaczął mówić: 

ŻY 
aa manewrach ., :— 9 wojnię... 

„Parelan nie soadaye!!. /kıytobojezo zgtądził towarzysza Broni! 
x ł „A -Zdęzerterowat !.. 

/  |-Zdradzit !.. SN - 
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dh 

~~ Faktycznie oryginalny typ, O- 
Na imię 

mu było Dawid, a nazywał się Go- 
liat. Choć, dalibóg! stosowniejsze do 
iego podryblowanej figury i sprośnej 
facjaty byłoby nazwisko Mefisto Po- 
kraka. Ale mniejsza o to, © 
Służył ze mną aktywnie przed 

wojną. Szczęściem nie w mej kom- 
panii, gdyż musiałbym się tal: wsty- 
dzić, jak kamraci, którzy z nim ra- 

ście zdybał go pies gospodarzy — n 

biieznego przeciwko jednemu z wy-: 
dawców „Wiadomości Literackich“ p. 

drzwiach zamkniętych. Oskarżony wy- 
dawca odpowiadał z artykułu 218 Ko- 

Czy sprawiedliwość światowa be- 
dzie spełnieniem mesjańskich marzeń 
narodu żydowskiego? Prezydent Roo- 
ısevelt nie raz dawał dowód sympatii 

do. narodu żydowskiego, tym razem 
jednak wygląda to na uznanie celów 
żydowskich za własne, czemu nie na- 
leży sie zbytnio dziwić. Prezydent 
Roosevvelt jest przecież potomkiem 
żyda holenderskiego, który przed 300 
laty osiadł w Ameryce. żydowska krew 
odzywa się w nim coraz bardziej i eo- 
raz głośniej... 

Ojciec nie mógł przybyć na pogrzeh 
syna... 

W Katowicach zmarł najmłodszy 
syn Wojciecha Korfantego, Witold, 
dyrektor wydawnictwa „Polonia. Po- 
grzeb już odbył się. W sprawozdaniu 
z pogrzebu & p. Witolda Korfantep- 
czytamy w katowiekiej „Polonii*, 

„Wojciech Korfanty, mimo usilnych 
starań w sfersch miarodajnych, nie 
mógl z przyczyn od siebie niezależnych 
przybyć ma pogrzeb swego syna,* 

Wymowne... 

Walka o numerus nullus. 
Ogół towarzystw akademickich Unt 

wersytetu Jana Kazimierza we Lwo- 
wie złożył na rece rektora memoriał, 
domagający się stanowczo „numerus 
nullus“ dla żydów. 

W memoriale czytamy: 
„Polska młodzież akademicka, ue 

świadomiwszy sobie zdawna niebezpie- 
weństwo żydowskie, walczyła i walczy 
z nim od lat kilkunastu — zdając eobie 
sprawę, że żydzi to element całkowicie 
nam obey i wrogi, działający destruk- 
eyivie we wszystkich dziedzinach ŻY» 
cią narodowego. Polska młodzież aka- 
demicka stoi zdecydowanie i stanowczo 
przy swoich postulatach i nie ugnie sie 
przed żadnym wysiłkiem celem ich 
zrealizowania. Nie odstraszą jej żadna 
represje ani nie przekonają żadne ar- 
gumentacje, gdyż ;numerus nullus* 
dla żydów jest sprawą sluszną i ważną, 
którą nasuwa życie dnia dzisiejszego. 

Wprowadzenie „numerus nullus* 
dla żydów*nabiera w dobie dzisiejszej 
specjalnej ważności, gdyż na mocy u- 
stawy o obowiązku odbycia czynnej 
służby wojskowej przed rozpocząciem 
słudiów duży odsetek polskiej mło- 
dzieży zostanie wcielony w szeregi ar- 
mii. Dlatego też żądanie polskiej mło. 
dzieży akademickiej należy energicznie 
poprzeć, i w ten sposób zamkrąć żydom 
dostęp do wyższych uczelni w Polsce 

A czas na to najwyższy, czas!!! Aa 

ruszali na front, on zachorował na 
jakąś nieznaną cholerę i został w 
szpitalu garnizonowym. Nie ujrza- 
łem go potem, aż w ostatnich mie- 
siącach wojny, gdy przybył do nas 
z resztkami rezerw, jakie po cztero- 
letniej wojnie dało się jeszcze zebrać. 
Pierwszy to był jego wyjazd w pole. 
Przez całe lata wojny tluki się po 
garnizonach i, nie próżnując, dorobił 
się na wojnie niemałej fortuny. 

Ostatecznie przyszła kolej i na 
niego. Na nieszczęście dostał się do 
mojej drużyny... 

= Poszedł znów na śliwki i pies 
mu odebrał karabin, a ciebie zdeśra- 
dowano — wtrącił mały, ruchliwy 
człowieczek, szczerząc zęby. 

= Gdyby tylko to się stało! — 
westchnął Fryc, wysypując popiół z 
fajki. — Było znacznie gorzej. Uga- 
nialiśmy się podówczas za bolszewi- 
kami w Kurlandii. Drugiego dnia po 
otrzymaniu uzupełnień wysłałem Go- 
liata na patrol, Wysłałem go z dziel- 
nym, doświadczonym żołnięrzem. 
ha Grode było jego nazwisko. Pa- 

mała, ale waleczna psina. Jak się do 
niego dobrał po wojskowemu. tak 
Goliat rzucił karabin i w nogi. A tu 
go łabas patrol oficerski, udający 
nieprzyjaciela. Możecie sobie wy” 
obrazić, co nastąpiło. Służyliście 
wszyscy wojskowo, więc nie potrze- 
buję wam tłumaczyć, dlaczego potem 
żąden z jedenastej nie przyznawał 
się do numeru swej kompanii.,, 

Gdyśmy z wybuchem wojny, wy” 

trol nie wrócił. Lecz otrzymaliśmy 
wizytę hordy bolszewickiej. Odpie- 
"ając krwawo napad, znaleźliśmy w 
krzach dogorywajacego Hansa. 

Zdążył mi powiedzieć, że dżgnął 
go podstępnie bagnetem w brzuch 
towarzysz jego, Goliat i... przestał 
żyć, i 
. D . 

Zśrzytnęły hamulce pociągu, 
Wędkarze zerwali sie,” miejsc, za- ' 
bierając się-do wysindanir 

un 
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obec nowego układu sił w Europie 
Rozbiór Czechosłowacji, dokona” 

ny głównie na rzecz Niemiec, stwa- 
rza nowy układ sił w Europie, układ, 
z którego my Polacy musimy dobrze 
zdawać sobie sprawę. Niemcy 
wzmocniły się znowu niesłychanie, 
Nacisk więc na nasze państwo wzmo», 
że się, Na razie będzie to nacisk 
gospodarczy. Ale wiadomo, że za 
pochodem gospodarczym kroczy po- 
lityka. 

Wprawdzie Hitler w swej mowie, 
wygloszonej 26 wrzesnia br. po raz 
pierwszy wyraził, że porozumienie 
'Niemiec z Polska jest trwałe i że nie 
będzie on dążył do wywołania z Pol- 
ską zatargu oraz uroczyście zapew- 
nił'świat, że żądanie Niemiec przy- 
łączenia do Rzeszy Sudetów jest o- 
statnią fazą rewizji granic niemiec- 
kich w Europie. Zapewnienie to zo” 
stało bardzo chętnie przez wszyst- 
kich przyjęte, Mimo to zupełnie mu 
dowierzać nie można. Jak należy 
bowiem ufać zapewnieniom Hitlera 
mówią najlepiej jego oświadczenia w 
sprawie Austrii i. Czechosłowacji. — 
Zapoznajmy się z nimi, A więc: 

I tak dnia 1 lutego 1934 kanclerz 
Hitler oświadcza w Reichstagu: 

— Insynuacja, wedlug której Niem- 

ty nosilyby sie z zamiarem pogwalce- 
nia granic państwa austriackiego — 
jest.absurdalna i calkowieie pozbawio- 
na jakichkolwiek podstaw, 

W dniu 18 marca 1935 roku, po 
przywróceniu służby wojskowej w 
Trzeciej Rzeszy, Fiihrer udziela p. 
Ward Price, redaktorowi „Daily Ma- 
il wywiadu, w którym mówi: 

— Jest rzeczą całkiem naturalna, że 

rewizja postanowień traktatowych do- 
tyczących granie — nie może się pod 

żadnym warunkiem dokonywać przez 

zastosowanie metod jednostronnych. 

Dnia 21 maja 1935 roku kanclerz 
Hitler w wielkiej mowie w Reichsta- 
gu deklaruje uroczyście, ze 

„Niemcy nie maja ani zamiaru ani 
najmniejszej ochoty czy to mieszać się 
do wewnetrznej polityki austriackiej 
czy to dążyć do aneksji Austrii, W 
dalszym ciągu kanclerz oświadcza go- 
towość, zawarcia paktów o nieagresji 
ze wszystkimi sąsiadami Rzeszy, 

Dnia 7 marca 1936 roku, w chwi- 
ti, kiedy wojska niemieckie wkracza- 
ją do Nadrenii, kanclerz Hitler w me- 
morardum, wysłanym do Francji, 
Anglii i Włoch stwierdza z całym 
naciskiem, że Rzesza nie żywi żad- 
nych agresywnych zamiarów wzgle- 
dem jakiegokolwiek ze swoich sasia- 
döw. 

Dnia 8 marca 1936 roku oświad- 

Jan Żelewski 

cza w wywiadzie z redaktorem ,,Da- 
ily Mail"; 

— Moja propozyeja zawareia paktu 

o nieagresji posiada chatakter uniwer- 

salny. Nie zawiera żadnych wyjątków. 

Stosuje się tak samo do Austrii, jak i 
do Ozechosłowacji. 

Dnia 1 maja 1936 r. padają w 
Reichstagu zupełnie oficjalne oświad- 
czenia Fiihrera: 

— Szerzy się wieści, jakoby Niemcy 
miały zamiar napaść ną Austrię lub 

Czechosłowację. Wszystko to są kłąm- 
stwa. Kto je rozszerza! Mała klika o- 

Trzy powyższe mapy obrazują wzrost terytorialny Niemiec w latach od trak- 
tatu wersalskiego. Na pierwszej manie widzimy Niemcy bez Nadrenii i Za- 
głębia Saary. Druga mapa przedstawia Niemcy powiększone o te terytoria 

oraz o Austrię, wreszcie trzecia mapa obrazuje, w grubym zarysie, żądania 
terytorialne dóssacieć w STEIN 

List otwa
rty _ 

Zmany oziaalez antymasoński, K. 

M. Morawski, wystosował: do Premiera 
list otwarty, który powtarzamy doslo- 
wnie za „Merkuriuszem': 

Do .rąk własnych - 
JWPana:Premiera, 

Generała Sławoj '- Składkowskiego 
w Warszawie, .: 

Czcigodny Panie Premierze! 

Każdym narodowcem polskim, a 
kogoż nie mam zaliczyć do „naro- 
dowcöw", jak nie żołnierza, co pier- 
si swojej przeciwko wrogowi nad- 
stawiał — wstrząsnął nowy wyrok 
na Doboszyńskiego. _ 

Nie jestem — jak on — „ende- 

kiem ', a. stara, czcigodna, przemadra. 
szkoła: polityczna krakowska, z któ- 
rej wyszedłem, uczyła mnie raczej 
odrazy do „action directe” i prze- 
strzegała przed oporem władzy. 

Ale dzisiaj czasy są inne. 
sudski pod Bezdanami, Mussolini w 
„marszu na Rzym, Hitler w r. 1923 
w Monachium — nauczyli młodsze 
pokolenia „jak zwyciężać maja". Ma 
więc autor „Gospodarki karodowej! 
piękne prawo do okoliczności tago- 
dzących. 

Ale przemawia za nim jeszcze 
wzgląd inny. W roku bieżącym ob- 
chodzimy dwudziestolecie niepodleg- 
łości. W listopadzie przypada 20-ta 
rocznica powrotu Józefa Piłsudskie- 
go z Magdeburga, triumf idei jegow * 

“ 

Czarna Ksiega Izraela 
26) (Ciąg. dalszy) 

I na pochwałę Polaków, którzy mie- 
li być zmuszeni do usunięcia istnieją- 
cych ograniczeń, należy powiedzieć. że 

dali prawa żydom niezwłocznie. Ale 
żydzi z Zachodu, popierając swych 
wschodnich braci, żądali dalszych u- 

stepstw, które nawet przez ich wspól- 
wyznawców były uważane za niebez- 
pieczne. 

_ Chodziło im o autonomie, która we- 
dług zdania polskich, rumuńskich i ro: 
eyjskich mężów stanu, zarówno jak i 
niektórych żydów, równałaby się stwo» 
rzeniu państwa w państwie." 

Na: Lloyda George'a, który miał A 
oy dujacy głos na Konferencji, oddzia- 
ływałyj bardzo wplywy Vemineirane, Ży= 

dowekie, wrogie Polece. 

„Melville Stone, weteran dziennika- 
ray amerykańskich, tak opisuje swym 
rodakom wrażenia,. ktöre wywarl na 

nim pierwszy delegat angielski: „P. 
Lloyd: George; — mówi on — ma wiel- 

kie poczucie-honoru i wielki wpływ na 
masy, ale okazuje uderzającą obojęt- 
ność — jeśli nie ignorancję — w wiel- 
kich sprawach narodów (The Daily 
Mail — 2. 4. 1919).* 

Jak żydzi szkodzili Polsce na 

współwyznawcy, 

Konferencji, dowodzi m. in. jeden, z 
bardzo wielu faktów: . . 

„Gdy wynikały nieporozumienia eo 
do tego, co było powiedziane lub zro-. 

bione, „decydował oficjalny tłumacz 
Paweł (?) Mantoux,. jeden. z najświet- 
niejszych przedstawicieli żydostwa na 
Konferencji, którego pamięć była uwa- 
żana za wybitnie doskonałą. 

W ten sposób spotkało go wyróżnie- 
nie, z którego są słusznie dumni jego 

że jest żywym spra- 

wozdaniem, istotnie jedynym .warto- 
ściowym sprawozdaniem — z tego, co 

się działo na historycznej radzie. 
Był on odbiorcą, a jest jednocześnie 

jedynym składem tajemnic, o które 
byli tak zazdrośni delegaci z obawy, 

aby nie zostały użyte do jakiegoś wąt- 
pliwego celu. 

Ale Mantoux cieszył się szacunkiem 
i zaufaniem nie tylko Wilsona. ale i 
premiera angielskiego, &téry, jak 
mniemano powszechnie, czerpał z jego 
interesujących opowiadań i trafnych 
(1) określeń wszystkie wiadomości (a 

więc i o Polece). 
; Twierdzono powszechnie, że będąc 

czlowiekiem systematycznym i przewi- 

.duiacym. Mantoux zhierał wiadomości, 

Pił- 

E 

4 

„mierze, 

"waśni 

kraju i rocznica rozejmu w Rethon- 
des, triumfu idei Dmowskiego za 
granicą. Niechby w tym terminie nie 
było Polaków-patriotów, co jak Ko- 
mendant siedzieć musieli, lat temu 

20, w więzieniach lub jak Pan Ro- 
men: nie mogli działać wtedy w kra- 
Ju; 

Piękny był gest Pilsudskiego, gdy 
dawał amnestię księciu Sapieze, a co 
gorszego zrobił [Doboszyński od 
księcia Sapiehy? 

I jeszcze wzgląd jeden; nie przy- 
stoi, by nisczzał w więzieniu dłużej 
szczery, gorący Polak, wróg wszela- 
kich obcych agentur, a emisariusze 
tychże agentur tolerowani byli jesz- 
cze. w podległych panu, Panie Pre-. 

ministeriach. To są fakty, 
napiętnowane głośno przez ludzi 
Pańskiego obozu i, śmiem. powie- 
dzieć, bynajmniej nie odparte przez 
Pana. 

Jeden z Pańskich kolegów, także 
żołnierz, meldował nicddys, w chwili 

domowej, przed pomnikiem 
Księcia Józefa o dokonanym prze- 
wrócie, Byłby to, Panie Premierze, 
najzaszezytniejszy dla Pena „strzęp 
meldunku", gdyby Pan, w dniu 11 li- 
stopada, zameldował ukochanym 
przez siebie cieniom, że zgoda opa- 
nowała serca Polaków. 

Zechce Pan Premier przyjąć wy- 
razy należnej czci, 

K, M, Morawski. 

rane je zapisywać ' dla własnej korzy. 
Sci. i 

Dla „własnej', t. zn. korzyści 
międzynarodowego żydostwa. Tak 
wiege najważniejsze «wydarzenia na 
Konferencji opierały się niejedno- 
krotnie na „świetnej'* pamięci jedne- 
go żyda! 

Pewnego razu jednak Mantoux 
potknął się, Wyszło szydło z wor- 
ka. Żyd okazał się tylko... żydem. 
A miał nieszczęście, że właśnie cho- 
dziło o Polskę, 

„Wadliwe jego SEN — po- 
wiada Dillon — wywarło pewnego razu 
silne wrażenie na słuchaczach. Gdy 
delegat Polski powiedział: „Kraj mój. 
niestety, jest położony wśród państw, 

które są dalekie od umiłowania pokoju 

.— główne-niebezpieczeństwo dla poko- 7 
ju europejskiego - -od nich ' poehodzi.* 
Tłumaczenie. Manitoux brzmiało: „Kraj, 
reprezentowany przez-p. D. jest nie- 
bezpieczny dla pokoju europejskiego.” 

Wówczas premier francuski: Ole- 
menceau zauważył pod adresem nie-' 
forfunnego tłumacza: „Pan strari po- 

sadę, jeśli będzie robił fałszywe ZARA 
czenia”. 

Jakim ibył wpływ żydów na Wileo. 

na, dowodzi fakt, iż ten „kn wielkiemu 
"zdumieniu cudzoziemceów posłał kilku 

Dvopozy- 
poc 

swoich rodaków do Moskwy z 
cjami pokojowymi» 

sób, które nie chcą pokoju! 
Dnia 11 lipca 1936 roku zostaje 

zawarty słynny, traktat niemiecko- 
austriacki, którego główne postano- 
wienia "brzmią następująco: 

1. W myśl dekłaracji Führera, Rze« 
sza niemiecka uznaje pełną suwerete 
ność Zwiazkowego Państwa Austriac 

kiegó. 
2, Każda z dwóch wysokich kot 

traktujących etron uważa formę połie 

tycznego ustroju panującego w drugim 
państwie za sprawę na wskroś we- 

wnetrzną tego państwa i zobowiązuje 
sie, że w tych sprawach nie będzie wy- 

wierała ani bezpośredniego ani poéred- 
niezo nacieku. 

Dnia 20 lutego 1938 roku w ty» 
dzień po wizycie kanclerza Schusch- 
nigga w Berchtesgaden : trzy tygo" 
dnie przed „anszlussem' Adolf Hit- 
ler oświadcza w Reichstagu: 

— Dziękuję kanclerzowi Schuschnig- 
rowi, że zechciał odpowiedzieć na moje 
zaproszenie, oraz za zrozumienie, które 
okazał. Jestem przekonany, że przy- 
czyniło sie ono do utrwalenia pokoju. 
Wszyscy demokraci, którzy mówią © 

pokoju a pchają do wojny — sa wócie- 

kli z powodu tego dzieła porozumienia, 

Dnia 12 marca 1938 r., w. chwili, 
kiedy armie niemieckie zbliżały się 
do Wiednia, minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy, na polecenie Fiih- 
rera oświadcza posłowi Czechosło- 
wacji w Berlinie p. Mstny'owi w spo- 
sób oficjalny i obowiązujący, że 
Niemcy nie żywią najmniejszych 
wrogich zamiarów. względem rządu 
czechosłowackiego. 

Długą listę podobnych sprzecz* 
nych oświadczeń kanclerza z istotny 
mi zamiarami Niemiec podaje prasa 
francuska. Są to fakty, o których 
nie można zapominać. Szczególnie 
należy pamiętać o nich teraz przy 
zmianie układu sił w Europie i za- 
wczasu myśleć o tym, aby istotnie 
Niemcy nie mogły już dokonać zad- 
nej rewizji granic. A nie dokonają 
tego wówczas, gdy my na to nie po- 
zwolimy, gdy będziemy tak silni. że 
ich od ponownego „zbierania” ziem 
„niemieckich '. skutecznie powstrzy- 
mamy. 

‘Nic należy więc wpadać w ciele- 
cy zachwyt na skutek zapewniań 
Hitlera, nie należy usypiać czujności 
polskiego społeczeństwa rzekomym? 
sukcesami, odnoszonymi przez nas 
za granicą, ale trzeba trzeźwo pa- 
trzeć na zachodzące w Europie zmia- 
ny i stosownie do nich postarać się 
o zmianę własnych sił. 

W jakim zaś kierunku winna 
pójść teraz nasza polityka i cały wy» 
siłek narodu polskiego napiszem” 
innym razem. (jdm,) 

Ambasador Bullitt twierdzi, że pro 
jekt ten był opracowany przez sekre 
tarza Lloyda George'a,. żyda Filina 
Carra i aprobowany przez premiera 
angielskiego. 

„Journal de.Genéve* » dnia 18 maja 
1919 roku informował, że Wileon „po- 
wziął te ważne decyzje bez gruntow= 

nego zbadania kwestii (za padezeptem: 
ewoich żydowskich sekretaray, którzy 
porozumiewali się z Carra): i gorzka 

tego żałuje. Cofmaé sie: wszakże nie» 
podobna”. 

„Lak samo Konferencja ustąpiła — 
pisze Dillon — mdy Niemcy odmówiły 
lądowania armii polskiej Hallera w 
Gdańsku, jakkolwiek uprzednio oglo- 
sila swoją decyzje co do.użycia w tym 
celu wspomnianego portu” (t. j. ae 
dziła sie na to), 

"Wskutek tego . wydarzenia Jerzy 
Harton pisal w New York Herald z dh, 
21 maja 1919 roku: „Mówiłem, że pewne 
wielkie ally pracowały stale i tajemnie 
dla:pokoju niemieckiego. „Ale mam na 
myśli właściwie jedną” siłę: miedzyna- 
rodowe finanse (żydowskie), którym 
opdlegają wszystkie inne siły, wrogie 
wolności narodów i duszy indywidnał- 

nej. Te wpływy przeniknabe 
cję.” 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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14 Powieść współczesna osnuta na zdarzeniach prawdziwych 

Z 

STRESZCZENIE 

_ Odrodzenie państwa polskiego w 
w dzisiejszych granicach nie było 
na rękę żydom. Od chwili też jego 
powstania rozpoczęli z nim walczyć 

jawnie i z ukrycia. Walczą na fo- 
rum międzynarodowym i w kraju. 

Za granicą akcją kieruie tajemni- 
czy William Seef, a w Polsce znany 
dyplomata „polski* żyd prof. Azy- 

'maske z całą plejada pomoeników. 

"(W akcji ich poważną role odgrywa 
Żydówka Alla Korniszi. rewolucjo- 
mistka, i bratanek profesora Jakub. 
(Wontratak przeciwko żydowskiej 
mobócie organizuje Polak Poraj. 
Wydzi wysadzają w powietrze eyta- 
‘dele w Warszawie, by wywołać w - 

'kraju zamieszanie, Ku ich przera- 
żeniu wraca Poraj z zagranicy. 

* 

me Prawda, że miłości nawet w 
odzeństwie narzucać czy sztucznie 
odować nie można, Można jednak 

i powinno się stwarzać jej taki kli- 
mat, którzy jej narodzenie się i roz- 
twiniecie spowoduje. A to nie jest 
takie trudne. Trzeba tylko do tego 
swiadomie i wytrwale dążyć. 

~~ Uwaga słuszna. Istotnie, do 
szczerej i trwałej miłości — poparł 
wywody Poraja rotmistrz I-go pułku 

wy- 
soki, o szlachetnych rysach, bystrym 
spojrzeniu i stale śmiejącej się twa- 
rzy młodzieniec — potrzebny jest w 
pierwszym rzędzie odpowiedni kli- 
mat psychiczny, sprzyjające jej wa- 
runki. Mówię to z obserwacji, po- 
czynionej na własnej rodzinie. Jest 
“ona dość liczna. Składa się bowiem, 
jprócz rodziców, z nas dziesięciorga 
(dzieci. Wszyscy szalenie kochamy 
się i szanujemy wzajemnie. Zjazd ro- 
zdzinny w czasie świąt Bożego Naro- 
„dzenia czy Wielkiej Nocy należy do 
„najmilszych naszych chwil w roku. 
„Oczekujemy go też zawsze z utę- 
"sknieniem i radością. A _ gdybyście 
chcieli dociec źródła naszego kocha- 
nia się wzajemnego i naszej radości 
rodzinnej — to znajdziecie go w 
pierwszym rzędzie w naszych rodzi- 
cach oraz w tym ciepłym, przytul- 
nym, serdecznym klimacie, jaki u nas 
w domu kwitnie. On to sprawia, że 
wszyscy, mimo pełnoletności, stano- 
wisk samodzielnych i własnych 
śniazd rodzinnych stale tęsknimy i z | 
ochotą ciagnimy zawsze do rodzi- 
cielskiego śniazda. Zresztą w mito- 
ści — moim skromnym zdaniem wiel- 
ką rolę odgrywają osobiste starania | 

'1 zabiegi o zdobycie i utrzymanie jej 
przy sobie. Miłość to niesłychanie 
wrażliwy i czuły na wszystko ptak. 
Raz go zranisz i dotkniesz boleśnie 
-- a wnet ci ucieknie, Ucieknie z 
koła rodzicielskiego, ucieknie z po- 
Śród rodzeństwa, ucieknie z małżeń- 
stwa. Dlatego trzeba go nie ranić, 
nie krzywdzić — pozostanie tam, 
gdzie uwije sobie śniazdko na zaw- 
sze i będzie sprawiał tym, którzy o 
niego mają pilne staranie, nieustan- 
ną radość, szczęście i zadowolenie. 

— Wznoszę więc kielich na cześć 
miłości! 
» Wszyscy wypili toast z radością 

i wesołymi okrzykami. Następnie 
zabrali się do konsumowanla róż- 
nych irykasów, śwarząc raz wesoło, 
to znów poważnie o sprawach dnia 
codziennego i bliskiej oraz dalekiej 
przyszłości, 

Poraj, jako gospodarz był wszę- 
dzie, Chodził od jednej grupki przy- 
iaciół do drugiej. Tu i owdzie rzucał 
*-kieś wesołe słówko lub wtrącał się 
do poważnej rozmowy. Wszyscy 

słuchali go chętnie i równocześnie 

ODRODOOOOOOOOGOCOGOODODOOOOQODDNODOOOCO 

szczerze informowali o wszystkim, 
co tylko go mogło interesować, 

Zesia, czyniaca honory pani do- 
mu, wywiazywala sie ze swych obo- 
wiązków wspaniale. Szybko weszła 
w swoją nową rolę, czym zachwyca- 
li się wszyscy. A najwięcej Włodek 
Bielecki, który ją znał tylko z opo- 
wiadania sióstr, jej koleżąnek szkol- 
nych. Onieśmielony wodził poczat- 
kowo za nią oczyma, później jednak 
zdobył się na odwagę asystowania 
jej, z czego ona była nawet bardzo 
zadowolona, gdyż Włodek podobał 
się jej od pierwszego rzutu oka, Za- 
uważył to jednak P. i patrząc życzli- 
wie na piękną parę, stojącą akurat 
pod oknem i o czymś żywo rozpra- 
wiającą, szepnął do towarzysza: 

— Dalibóg, będziemy niedługo na 
weselisku. Włodek. już © pogrążon. 
Widzę to jak na dłoni — a ona też 
mu dłużną nie będzie. Trzeba: nam 
pomyśleć i o Aleksandrze. Czas na 
niego. I jemu należy się już gniazdo 
własne. Szczególnie wówczas, gdy 
siostra wyfrunie, do której jest tak 

przywiązany... 
Chciał jeszcze coś powiedzieć, a- 

le już nie zdążył. W tej chwili bo- 
wiem zbliżył'się do rozmawiających 
major Rzeczycki i poprosił ich do 
gabinetu, gdzie miały się BOK, pew 
ne narady. 

— Postanowiliśmy — mówił ma- 
jor Rzeczycki — zacząć pracę; Niech 
więc młodzież sama się zabawia, a 
my na chwilę znikniemy jej z oczu i 
zapoznamy się z pewną koncepcją, 
jaka wyłoniła się w związku z po- 
wrotem Poraja do kraju. Trzeba | 
nam wreszcie zacząć, coś beja bo 
inaczej żle będzie. 

Rozdział XL. 

W tym czasie, gdy w apartamen- | 
tach Poraja radzono nad wszczęciem 
nowej, energicznej akcji, mającej sku- 
tecznie przeciwdziałać . siłom pod- 
ziemnym, rozsadzajacym ‘od we- 
wnątrz młode państwo; w znanym 
hoteliku na Chmielnej odbywała się | medal wojskowy, ' zali lewą i 
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odmienna konferencja od tej jaką od- 
bywano w gabinecie Porają, 

Konferującymi byli: Jakub Azy- 
naske i Wieczorkiewiez. 

— Dotychczas wszystko odbywa 
się dobrze — według programu — 
mówił Jakub. — Na obawy jeszcze 
za wcześnie .,. Dziwić się nawet to- 
bie, staremu bojowcowi PPS; że cię 
one nachodza. Mówisz, że masz po 
dzisiejszej robocie poty. To głup- 
stwo, Przejdąl... Pamiętaj, że ma- 
my jeszcze dużo roboty. Przecież 
w programie jest: 
wersytetu, katedry, 

wysadzenie «Uni- 
kilku redakcyj 

„spolitą'* na czele ,.. Trzeba więc nie 
dawać się! 
wysiłki — a zostaniesz noma fm, nie- 
zależnym człowiekiem spólnicy 
twoi także, « Trzymaj ich tylko krét- 
|ko za mordę. Dobrze robisz, że przy 
spotykaniu się z nimi używasz: ma- 
ski, To jest dobry pomysł, Skutecz” 
nie zabezpiecza: cię "przed pozna* 
niem. Oby tylko wszystko dobrze 
udało się... Nasi nie zapomną ci 
tego, co robisz. Obsypią cię tak zło- 
tem, że bedą ci inni'zazdrościki. Jak 
się wszystko uspokoi == po,robocie'! 

sobie restaurację: właśńie taką,vo jax 
kiej” marzysz... Wszystko szałatwi+ 
my. Otrzymasz) nawet: lokalıina 
swoje przedsiębiorstwo i ładną willę: 
za” miastem *na "mieszkanie" dLokal 
wybierzemy” w: tej dzielnicy, gdzie 
przebywa najwięcej rosyjskich emi- 
grantów... Pomyśl be tate WAT, 

‚co za perspektywy? | 2 

eo A jeżeli" dobiorą się do mej 
skóry — mówił drżącym głosem 'eks- 
kelner — to co mi zıtych wszystkich 

| obietnic przyjdzie? Cytadela nie ca- 
‚ ła wyleciała w powietrze. ‘Wystar- 
czy miejsca, ażeby postawić pod słu- 

| pem porucznika lt aed st 
‘dak o tym pomyślę .;. . *! 

/niezdarnym; 0 ' nigdy nie czysżczo- 
CZE paznokciach łapskiem: za jakiś 

10, Żydzi w ezasie walk o niepodległość Polski OE 4 IE ie trans OOO 
Uwaga: Nr. nr. od 9—10 

po 36 gr, ponad 10 egz. p 

pr zy” większych 

po 34 gr. ponad 25 egz. mo 38 gr, ponad 50 

ilościach: ponad 5 egż. 

egz. po 28 gr, ponad 100 egz. po 24 gr. 

11. Poznaj żyda (Talmud i dnsza żydowska) » . s » » » s + 1— 
12, Protokóły Mędrców Syjonu — w nowym opracowaniu x « « » Le 

Uwaga: Nr. 11—12 ponad 8 egz. po 75 gr, ponad 10 egz. po 70 gr, por 
nad 25 egz. po 65 gr, ponad 50 egz. po 55 gr, ponad 100 egz. po 45 gr. | 

Pocztówki antyżydowskie (80 odmian) kompl, eae RER.) 
Szyldziki „Firma chrzeseijanska“ na kart. 10 gr, na tekt. 20 „kach 
ee z rys. (rozmiar 4632). 

2 gr, 500 szt. 9 zł, 1000 @zt. 17 zł. 
Ulotki — 6 odmian z rye, 

1000 szt. 6 zł. 

Ulotki — 25 odmian z rysunkami 
2.50 zł; za 1000 szt. 4,— zł. 

Ulotki — 16 odmian z rys. (rozmiar 128). 

2,50 zł, ponad:1000 szt. po 2 zł. 

(rozm. 10X15), 

Cena 10 szt. po 8 gr, : ponad 100 szt, po 

(rozmiar 23X15) 100 szt. 1 m, 500 szt. 8,50 zi, 

Cena za 500 sztuk 

Qena 500 szt. 1,50 zł, 1000 szt. 

Nalepki kolorowe na papierze gumowanym — 6; zodmian rozm. . 4258). 
Cena za 25 szt. 50 gr, 
5,50 zł, za 1000 szt. 9,50 24. 

za 50 szł, 90 gr, za 100 ort’ 150zł, za 500 szt. 

JENA. 
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Zamówienia i pieniądze przesyłać: 
śą ia Narodu” Poznań, pl. Nowomiejski 7. P.K.O. ar. 206.078. 

pism z „Dwugroszöwka” i uRzeczpo*: 

Jeszcze jeden» dwa;. trzye 

—'wyjedzięsz'za granice;cotworzysz 

Tu Wieczorkiewicz chwycił sie: 

pierś, a świadczący o „bohaterskich 

czynach tego rycerzą. 
— Po co te smutne perspektywy? 

Miast myśleć o jednej ze ścian war- 
szawskiej cytądeli, lepiej snuć ma- 
rzenia o czterech ścianach własnej 
restauracji. Przyznaj, że mam rację, 
bo gdyby nawet nasze sprawy przy” 
brąły „niekorzystny obrót, to bądź 
pewien, że nie-damy robić ci krzyw- 
dy, Przypuśćmy, że staniesz przed 
sądem. Nie masz się czego obawiać. 
będzie cię bronił adwokat Rubin. 

| Mądry łeb żydowski! x Istny-Laboryl 
HA czy wiesz kim był Labory? 

| — Nie, nie wiem. 
|jszy o nim słyszę. 
| 1 — Adwokat: francuski, obrońca 
i Dreyfusa, Przypuśćmy nawet najgor- 
szec— ciągnął dalej Jakub. —= Sta- 

'niesz przed. sądem. Bądź spokojny. 
‘Kara. śmierci -ci nie grozi... Upewr 
| niam cię. Jeszcze są w Polsce ludzie, 
| którzy. staną w obronie prawego so- 
‘ojalisty i demokraty. Bądź przekor 
nany, ;że Sejm poniósłby: gwałt na 
całe państwo, więcej — na całą Eu- 
ropę .' i Myślisz, że na próżno w. nim 
siedzą nasi. — Zresztą w najgorszym 

| razie: otrzymałbyś najwyżej kilka lat; 
więzienia. Nie jest to znöw takie 
straszne, Nie ma bowiem'więzienia; 
'z'którego Bysnie można było: uciec, 
| jeśli: się ma przyjaciół i: to wplywo- 
"wych i możnych przyjaciół, a takich 
' masz'w nas, oraz pieniądze. Powiem 
' więcej», . We rwłasnym. twoim inte- 
'resie leżałby taki proces. Zapewniam 
cię — powtötzyl z naciskiem  wy* 

'tworny młody człowiek z assyryjską 
brodą, spoglądając to na swoje wy- 

_manikurowane paznokcie, to na po- 
| rucznika, : 
| (tee Znęcasz się nade mną! Jakże 
| można mówić takie rzeczy? = zimny 
pot. wystąpił na czoło Wieczorkiewi- 
cza, > 

Jakub zrobił lekki grymas w ro: 
dzaju śmiechu i cedził wolno: 

— Jesteś w błędzie! Mówię zu- 
pełnie poważnie. Wniknij w znacze- 
| nie moich słów, a sam przyznasz ra- 
| oe 

Wie- 
bez- 

. Poraz pierw- 

Jakub. zamilkł na chwilę, 
czorkiewicz mruknął cog 
dźwięcznego i siąknął nosem. 

’ Jakub wyjął wolno złotą papier 
rośnicę i z pedanterią jal zapalać 

-wonnego papierosa. Poczem röw- 
(nież wolno a systematycznie wtła- 
'czał w ciasny mózg Wieczorkiewicza 
takie argumenty: 

_— Czym właściwie dziś jesteś? 
Pytam: czym? Zwykłym porucz- 

,niczkiem niedouczkiem, Takich jest 
tysiące. Kto cię zna? Nikt! Komu 
ina co jesteś potrzebny? Nikomu... 

_ Ale przedstaw sobie sensacyjny pro- 
ces... Wieczorkiewicz urasta na bo- 

| hatera. Pisma lewicowe robią z cie- 
bie. ideowego bohatera, wielkiego 
człowieka, po prostu ideowego... — 
Azynaske chciał powiedzieć bombi- 
stę, ale się poprawił i rzekł — ideo- 
wego bojownika komunizmu... Jak 
to pięknie i dumnie brzmi... Adwo: 
kat Rubin będzie mówił o tobie: 

— On rzucił wyzwanie, on właś- 
nie rzucił rękawicę burżuazji całego 
Świata... Tak, oni... Nikt na to 
aoe chezas nie zdobyt się, nikt!... 
Tylko onl!! On, Wieczorkiewicz, bo- 
hater ideowej walki o równość i dor 
brobyt mas! — Tak „powie :obrońca 
~~ podsadny wysadził cytadelę -w'po- 
wietrze. Tak, czyn ten;pociąśnął za 
sobą setki oflar;zale gliczba rich: -stol 
w zupełnie proporcjonalnym pstosuns 
ku do fanatycznej wia ate go <ealar 
„chetnego młodzieńca, w słoneczne ju- 
tro socjalistycznego ustroju * świata 
zapatrzonego. 

(Ciag dalszy: Ben 
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Wojny nie mal 
Wojna na szczęście nie będzie. — 

Jakoś Európa jej uniknęła. A było 
juz blisko jej wybuchu. W ostatniej 
niemal chwili p. Chamberlain zwró- 
się do Mussoliniego z prośbą o inter- 
wencję u Hitlera. Mussolini, któremu 
wybuch wojny jest ogromnie nie na 
rękę, natychmiast zwrócił się do Hit- 
lera i skłonił go do trzeciego z kolei 
spotkania się z Chamberlainem, ale 
tym razem w towarzystwie premiera 
francuskiego Daladiera i jego, Mus- 
solniego. Konferencja ta odbyła się 
w Monachium, 

Hitler spuścił z tonu. 
W Monachium Hitler spuścił po- 

ważnie z tonu i pod naciskiem Włoch 
zgodził się na zajęcie 1. 10. niewiel- 
kiego pasa ziemi w południowych 
Czechach, w następnych dniach do 
10. 10. na zajęcie dalszych obszarów, 
na których mieszka około 1 milion 
ludzi. Na dalszych terytoriach spor- 
nych odbędzie się plebiscyt, który 
zapewne odbierze Czechóm drugi 1 
milion ludności niemieckiej. 

Pierwsza amputacja jest dla Cze- 
chosłowacji bardzo bolesna. Pocie- 
szają się jednak w Pradze tym, że w 
Monachium podpisany został formal- 
ny układ, a dalsze decyzje zostaną 
oddane komisji, złożonej z Francuza, 
Anglika. Włocha, Niemca i Czecha. 
Czesi więc liczą, że im uda się tam 
coś utargować. 

Fortyfikacje czeskie i to te głów- 
ne — zdaje się nie wpadną teraz w 
ręce niemieckie. Co stanie się z ni- 
mi potem, zadecyduje plebiscyt. 

Czy nastąpi uspokojenie? 
Układem w Monachium osiagnie- 

to odprężenie, Ale nie położono kre- 
su zatargom i sporom. Te mogą wy- 
buchnąć przy plebiscycie i ustalaniu 
ostatecznym granicy. Jeśli jednak, 
mimo wszystko sprawa zakończy się 
pokojowo, to Czechosłowacja będzie 
miała do rozwiązania: szereg trudno- 
ści zarówno politycznych, jak gospo-. 
darczych. Trzeba będzie zmienić 
konstytucję, dostosować budżet do 
pomniejszonych dochodów i t. p. 

Klęska Francji a zwycięstwo 
Niemiec. 

Załatwienie sprawy czeskiej w 
Monachium jest z punktu widzenia 
europejskiego zwycięstwem Hitlera 
a klęską Francji. Cóż z tego, że An- 
glia uratowała pokój kosztem swego 
sojusznika, gdy to samo mogła osią- 
śnąć jego wzmocnieniem. Winna bo- 
wiem od początku nie ustępować, 
nie paktować, nie kłaniać się Niem- 
com, ale pokazać im najzrozumialszy 
dla nich argument — pięść, Anglia 
jednak tego nie uczyniła, Odwlekła 
przez to wojnę o lat kilka zamiast ją 
oddalić. Niemcy wojny by nie wy- 
wołali, bo nie są do niej przygotowa- 
ni. A tak, szkoda już słów, gdyż nic 
się już nie zmieni. 

W Monachium nic także nie zy- 
skały Włochy. A jeśli to prawda, że 
Mussolini przyrzekł wycofać „ochot- 
ników" z Hiszpanii, to i on złożył o- 
fiary na ołtarzu pokoju. 

Jak przyjęto układ w Monachium? 
Układ monachijski przyjęto róż- 

nie, Na ogół dość entuzjastycznie, 
Jedynie trzeźwo patrząc ' się ludzie 
zarówno we Francji,” jak w Anglii, 
Włoszech i w innych paristwach;* 
przyjęli go z niepokojem. W Anglii 
nawet jeden z najpoważniejszych mi- 
nistrów, prawdziwy, Anglik — nie 
półżyd czasami — minister marynar-' 
it Dukt Cooper podat sie do dymisji: 
najznak protestu;przeciwko układo- 
wi i w ogóle polityce Chamberlaina. 

Monachium. przekreśliło Wersal. 
Układ w Monachium oznacza 

przyznanie się Francji i Anglii do 
przegrania wojny europejskiej. Aku- 
rat po 20 latach okazuje się, że Trze- 
cia’ Rzesza jest większa terytorial- 
nie, silniejsza i bardziej szanowana 
w świecie niż dawne Niemcy Wil- 
helma. Co na to powiedzą duchy 
tych, którzy padli nad Marna, nad. 

i
z
 i 

' skich i senatorskich, 

Somma, w obronie Verdun, którzy 
zostali wdeptani w błoto pod Pa- 
chendeale lub w innych ofensywach 
flandryjskich? Jak oni tam w za- 
światach muszą dzisiaj cierpieć? ... 

Doprawdy wstyd pali człowieka, 
gdy o tym myśli.Miano uzdrowić Cze- 
chosłowację, a w istocie pogorszo- 
no tylko jej stan. Odebrano bowiem 
silne granice naturalne w Sudetach, 
oczyszczono z masy niemieckiej, ale 
pozostawiono potworek geograficzny 
nie zdolny do współżycia z Polską i 
Węśrami, a zdany na łaskę i nieła- 
skę Niemiec. Przekreślono więc to, 
co ustanowiono w Wersalu. 

Wygodnictwo Anglii i Francji. 
Anglia i Francja nie zakrzątnęły 

się dokoła amputowania Czechosło- 
wacji na rzecz Polski i Węgier i po 

| 

| - Co się dzieje w świecie... | 
takiej amputacjitdo pogodzienig, jej z 
tymi państwami,łktóre tylko #zdoln 
są skutecznie  przeciwstawjć się. 
Niemcom. O tym nawet ;p.|/ Cham- 
berlain i Daladier: niefpomyskeli, mi- 
mo że koncepcja ta 'zyskałąby po- 
parcie Mussoliniego. Panowie ci o- 
brali sobie drogę daleko łatwiejszą i 
wygodniejszą, drogą nie męj:ów sta- 
nu, ale polityków na malayskale — 
poszli na ustępstwa wobec Niemiec, 
a Polsce zalecalijozekaé .. .|trzy mie- | 
siące. 

ALE się z Czei:hami. 
Na szczęście Polska\dagadala się 

z Czechami i uzyskała to,co chciała. 
Teraz zaś musi! myśleć ofitym, jakby 
najskuteczniejizabezpiecizyć się przed 
Niemcami bezfogladaniaksie na An- 
glie i Francję. 

m 

100 A CO W kraju? 
"Śląsk Zaolzański wraca do Polski. 

Śląsk Zaolzański powraca do Ma- 
‚ eierzy! Sztuczną, wymuszoną trak- 
tatem masońskim granicę przekro- 
czyły wojska nasze, niosąc swobodę 
dzielnym Slazakom, wynaradawia- 
nym przez lat 20 i katowanym w o- 
statnich dniach w nieludzki sposób 
przez komunistyczne bandy czesko- 
żydowskie. 

Zachłanny rząd czeski zgodził się 
nareszcie zwrócić Polsce ziemię, któ- 
ra nigdy czeską nie była. Zgodził się 
dopiero po długich wykrętach, pod 
naciskiem niezłomnej woli całego na- 
rodu polskiego, pod grozą spowodo- 
wania swym uporem wojny, której 
wynik nie byłby wątpliwy. 

Witaj — Ludu Piastowy, nad któ- 
rym już powiewa sztandar z królew- 
skim Orłem Białym; witaj i Ty, który 
dotąd za kordonem tęsknisz do Oj- 
czyzny. Wkrótce już cały Śląsk Za- 
olzański jak był polskim, tak nim 
będzie i pozostanie — da Bóg — złą- 
czony z Macierzą już na wieki, 

Cud konsolidacji, | 
Jak wykazały minione dni napię- 

cia, wcale nie trudno o konsolidw ję 
u nas — Polaków. Jeżeli rząd i na- 
ród wspólny mają cel, milkną wszel- 
kie spory, na arenę wkraczają zwy- 
cięsko zgoda i jedność, Zatarg pol- 
sko - czeski pochłonął całą uwagę 
społeczeństwa. Sprawy partyjne od- 
łożono na czas późniejszy, w zapom- 
nienie niemal poszła kwestia bliskich 
wyborów. Stronnictwo Ludowe od- 
roczyło swój kongres, by poważnych 
chwil żjednoczenia nie mącić gorz- 
kim wypominaniem tego, co nas 
dzieli. 

Było jednak jedno 
stronnictwo, które nie omieszkało. 
wykorzystać patriotyzmu społeczeń- 
stwa dla własnych celów. Pełno go 
było na lądzie, wodzie i w powietrzu. 
Na manifestacjach spontanicznych 
ono grało rolę gospodarza. Jego ha-- 
sta płynęły (i płyną) na falach eteru:: 
„My — ktörastam — brygada!...: 
My, my i tylko my!" 

Z murów i płotów krzyczą jaskra- 
we plakaty: „My, my i tylko my!.., 
„Głosujcie na naszą listę, ...na naszą 

' jedyną liste!" 

Przy filtrze. 

Administracja, która tak często 
*bywa „przedmiotem narzekań i ata- 
„ków, stanęła tym razem na! wysoko- 
‚sei zadania. Gdy społeczeństwo było 
ipochłonięte sprawami Śląska Cie-: 
‘szynskiego, śdy poza tą kwestią nic’ 
„wiecej go nie interesowało, admini- 
stracja trwała nieporuszenie na 
'swym posterunku, przygotowując 
wybory. Jak stwierdza „Kurier 

| Polski” - 
„Władze administracyjne pilnowaly 
terminów kalendarzyka wyborczego, a 
sztaby wyborcze przesiewały przez sito 
całe zastępy tych, którzy deklarują lo- 
jalność i poslnszeństwo, zapewniają o 

' cheeiach i  rozkoczach współpracy, a 
-Jakna tylko jednego: mandatów posel- 

We wszystkich £ tych. sztabach tusta- 
lona jest naturalmie: linia#generalna (co 
do tego, kto nie może kandydować w 
barwach obozu rządowego. 

Od kandydowania podńtą' firma! wy- 
kluczeni są Wszyscyjprzeciwnicy/Ozonu | 
z dawnego BBWR; z rozwiązanego 
parlamentu. Jako’ kandydaci ;prorzą- 
dowi mogą byéftylko ci akceptowani, 
ktérzy nie sprzeniewierzyli’sie idei 
ozonowej albo teżi stanowią: polityczną, 
nowiznę pod skrzydłami : tego jugrupo-, 
wania.* : 

h 

Tlumny ‘udzial. 
, Interesujące dane oiwyborach' do 

kolegium wyborczego przynosi „Piel- 
śrzym' w n-rze na;27, 9. br.: 

W czwartek 22-g0) wieczorem odbyło 
się posiedzenie Rady! Miejskiej (w Teze- 
wie), celem wyborn:4 delegatów do ko- 
legium wyborczego,: które: ustali- kan- 
dydatów na posłów do Sejmu. Człon- 
kowie Klubu Narodowego nie przybyli 
na odnosne posiedzenie. Na 24 radnych 
przybyło zaledwie 9 sanatorów, którzy 
też wybrali delegatów.* 

„W gminie Karsin odbyło/się w dn, 
23 ub. m. posiedzenie Rady ! Gminnej. 
Obecnych było 18 radnych. Najważ- 
niejszym punktem obrad był wybór 
dwóch delegatów «do zgromadzenia O- 
kręgowego okregu!w yborezego\103. Gdy 
pam wójt zarządził wybory, ośmiu rad- 
nych narodoweöw opuściło salę zebrań. 
Pozostali (2 kupców z koncesjami na 
wódkę, 2 panów nauczycieli i.1 rolnik) 
wybrali na delegatów do wyborów p. 
wójta Rekowskiego i kupcajp. Narcy- 
za Bonina z Karsina.* 

„Na ogólną ilość 12 radnych miej- 
skich'(w Pelplinie),przybylina zebranie 
jeden i ten‘radny i wybrał p. Zubera, 
właściciela drogerii w Pelplinie, jako 
delegata; do zgromadzenia i wyborcze- 
go." 36.4 

_ A plakaty. dziwią, fże na tyle 
krzyku.,, ; af 

tekarze rozpoznali chorobę. 
_ Lekarze - Polacy, Zagłębia Dą- 
browskiego, którzy wystąpili w r. ub. 
ztZwiazku Lekarzy 'i utworzyli od- 
dział „Stowarzyszenia „Lekarzy Pol- 
skich', uchwalili na ' zebraniu, odby- 
tym w dniu 28/ub. m. następujące re- 
zolucje, odnoszącełsię do kwestii 
wyborów i sprawy żydowskiej, 

„Stowarzyszenie f Lekarzy Polskich, 
oddział w Zagłębiu Dabrowskim żąda 
aby ordynacja wyb, reza, którą mają 
uchwalić : nowowybrane -ciala ustawo- 
dawoze, była uchwalona w duchu de- 

| mokratycznym, w granicach narodu; 
; polskiego fak aby w'stanowezy sposób. 
ordynacja taybroniła Polskę od ele- 
mentéw“obeyeh Me) „4%, P Wy 

Od ; nowowytranego przedsta widiel- y » Prep Met ahhh Sell Ą Hadi | 9 stwa' parlamentarnego „i czynników ad- 
ministracyjnych | lekarze/polscy doma- 
gaéisie będą wyb itnej, ‚ofensy wy wikie- 
runku spolszczenia wszystkich? dziedzin 
życia gospodarczego,” kulturalnego, o- 
światowego i politycznego. 

Żydzi; jalko , czynnik /destrukcyjny i 
pasożytujący'na organizmie Polski, nie 

‘{dm.) Et 

. Komendant policji 

ff | 
Nalezy wiatpie iw | ziszczenie się 

dezyderatöw] kawzy., Sa one bo: 
wiem skierąwane śpodf adresem ciał 
ustawodawczych, | / które wyłonią 
przyszłe wybory, |} (wszakżeż ciała 
te będą. siej składały: z dotychczaso- 
wych wybrańców, którzy mogli byli 
uczynić; ws;zystko,$a nie uczynili nic, 
Jakżeż' można wyraagać od nich, by 
poświęcali (własne interesy dla. inte- 
resów narodu. x 

Żydy; chcieli wojować. 
Bezinteresownymi i ofiarnymi po- 

trafią byeltylkolsydzi — gdy... nicze- 
go nie ryzykują. ‘Oto prasa żydowe 
ska trąbi, że 

„Związek Żydów "Uezestniköw Walk 
o Niepodległość Polski wysłał do mar- 
szalka Śmiglego Rydza depeszę, w któ. 
rej melduje p. marszalkowi swoją o- 
chotniczą gotowość: bojową, łączące sie 

\Z calym narodem w/żądaniu stanowcze- 
80 wystąpienia w'obronie prawa i ho- 
noru Rzeczypospolitej.* 

Jednocześnie odbyło się nabo- 
żeństwo za poległych w obronie Pol- 
ski (l) żydów. Widocznie żydzi na- 
przód wiedzieli, że oddadzą Życie za 
Polskę, 

Chodziło o sprawę Zaolzia. Rów. 
nocześnie donosiła prasa polska, że 
pod zaborem czeskim żydzi wraz z 
komunistami terroryzowali ludność 
polską, używając sposobów, zna- 
nych z rewolucji bolszewickiej i 
czerwonej Hiszpanii. Gdy Praga ska- 
pitulowała przed żądaniami Polski, 
żydzi ci potracili głowy, wahając się, 
czy wiać do Czech, czy pozostać na 
miejscu. Polacy wygrażali im wten- 
czas pięściami, obiecując poracho- 
waé się z nimi, „jeno nastanie Pol- 
ska”, 

Polskę Zaolzie już ma, a żydów 
swych, którzy może ze strachu zbie- 
gli, otrzyma z powrotem po ochło- 
nięciu z gniewu. Polacy tak łatwo 
zapominają i przebaczają. 

Żargon w instytucji miejskiej, 
A nigdzie żydom tak dobrze nie 

będzie, jak w Polsce. Pod rządami 
patriarchy w Krakowie doszło ~ do 
tak niestychanych stosunków, że 
dział komisowy miejskiej Kasy Tar- 
gowej otrzymuje i załatwia dzienną 
korespondencję . handlową w żargo- 
nie. Oto skutki dopuszczania ży- 
dów na stanowiska urzędnicze. 

„Taka polityka”, 
Burmistrz Żuromina, p. Wikow- 

ski, nie jest wprawdzie żydem z po- 
chodzenia, ale niczem satrapa żydo- 
wski zmusza Polaków - katolików do 
święcenia świąt żydowskich. 

W Żurominie odbywają się targi 
w poniedziałki, Ponieważ dn. 26-g0 © 
września, 10 i 17 października przy- 
padają święta żydowskie, burmistrz 
przeniósł targi z poniedziałku na śro- 
dę. Zarządzenie burmistrza wywo- 
łało zrozumiałe oburzenie spole- 
czeństwa polskiego. 

Delegacja kupców polskich uda- 
ła się w tej sprawie do burmistrza, 
lecz ten chciał w ogóle z nią rozma- 
wiać i wyszedł ze swego gabinetu. 

zaś oświadczył 
kupcom Polakom, że „takiej polity- 
ki" prowadzić nie wolno. 

Posłuchaj chłopie, co się działo 
w COP-ie. 

- Obrońców świąt żydowskich jest 
w Polsce dużo; mało jest jednak ta- 
kich, którzy przestrzegają ustawę o 
poszanowaniu świąt  chrześcijań- 
skich. Mamy — niestety — zwła- 
szcza w Małopolsce, rolników, któ- 
rzy najchętniej uprawiają interesy z 
żydami w niedzielę. Albo idą do 

‘nich do miasta po zakupy, albo 
przyjmują ich u siebie, sprzedając im 
jaja, drób i cielęta. 

Dzięki takim łamaczom dnia 
świętego spotkata iw Stalowej Woli 
przygoda 'żyda, fłiednegotzttych pas- 
karzy, kupujacych’na wsi tanio a 
sprzedających :drogo!robotnikom, za- . 
trudnionym w COP-ie, "Wracajacego 
ze wsi z cieleciem przywiązali robot- 
nicy do słupa, zmuszając go do świę- 
cenia niedzieli. KONA 

Obrony ustawy za pomocą samo- powinni * korzystać z pełni.praw oby- 
„watelskich.* i OS 

~ 
rządu nie,można pochwalać, ale... 

NAA Wal. 
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-referentki p. Żurkowskiej, i, 

 miatacz uliczny z 

 żydzeniowy 

„SAMOOBRONA NARODU" 

Korcsnondencje umieszczamy wy- 
łącznie na odpowiedzialność nadsyla- 
jacych. Redakcja. 

* 

WARSZAWA 
Oslawiona urzędniczka 4-go Ośrod- 

ka Zdrowia i Opieki Spoleeznej Magi- 
stratu, o klörej donosiła „Samoobrona 
Narodu" w n-rze 89 p. n. „Co to za Pol- 
ka? daje się poznać i z innej jeszcze 
strony Gdy przybyła do niej p. Ma- 

ria Niewiadomska (matka dwojga 

dzieci, z których jedno trzymiesięczne), 
której mąż odbywa służbę w. wojsku, 
prosząc o bon żywnościowy, Nawrocka 

odmówiła jej tego. Kobieta, która sta- 
ła w kolejce od 5 rana do 1 w południe. 
by dostać sie do okienka, odeszła z ni- 
czym, odepchnięta brutalnie. Gorzki 
płacz jej pobudził do płaczu i inuych, 

nie wzruszył tylko urzędniczki, tej, 

która każe Polakom całować żydów po 

rękach 

Nie puszczono żony żolnierza i do 
szanpiac 

ja, wywleczono ją na schody. 

" Należy podkreślić, że 4 Ośrodek 
Zdrowia jest domeną żydolubów i ży- 
dów. Przyjaciółką żydów jest refe- 

rentka, p. Stanislawa Żurkowska, pa- 

ląca stale papierosy; przyjacielem ich 

jest kierownik p. Lutyński oraz opie- 
kun społeczny p. Kazimierz Strauchole, 
zam. przy Kaczej 20; a największym 
ich lubownikiem i obrońcą jest opie- 

kun społeczny Aleksander Bromiński, 

zamieszkały przy Dzielnej 79 m. 69, za- 

Zakł. Ocz. Miasta, 
działacz BBWR, ' który pod żadnym 

względem nie zasługuje na swoje sta- 

nowisko. i 
% żydów pracują w Ośrodku: Szmul 

Boraks, Abram Licht i Ruchla Bogata. 
Przypominam, że przed samym O- 

środkiem został wyciągnięty z własne- 

go samochodu i pobity przez żydów le- 

karz chorób kobiecych. dr, Deryng, 

St. Dąbrowa. 
xk 

Dozorcy domowi, którzy do 14 mie- 
siecy byli oglupiani przez różne demo- 

kracje, przechodzą obecnie masowo ‘do 
„Pracy Polskiej* oddz. doz. domowych, 

którego kierownikiem jest kol. Toma- 

szewski. Oddział liczy już 1.200 człon- 

ków. Ostatnio przeszlo doń ze Zw. 

Chrz. Dem. 243 członków wraz z orkie- 

stra, 

Na ostatnim zebraniu, na którym 

przemawiał m. in. znany działacz od- 

pozn.-pomorski, kol. Ur- 

bański, uchwalono powstrzymać się od 

adziału w wyborach do Sejmu i Senatu. 

Manifestujaca 1. 10. na rzecz Zaol- 

zia młodzież sprowokowali żydzi, wy- 

drwiwujae pochód, przechodzący pla- 

cem Marsz. Pilsudskiego. Sprowokowa- 
na młodzież zaczęła pędzić żydów 2 0- 

krzykami: „Precz z żydokomuną!! Zy- 

dzi zbiegli do Ogordu Saskiego, gdzie 

otrzymali zapłatę za prowokację. O- 

gród obstawiła gęsto policja, przywra- 

cając spokój. 

W kilka godzin później pociagneli 

manifestanci, w liczbie około tysiąca 
lwiema grupami od strony Pl. Banko- 

wego i od Królewskiej na Żabią, gdzie 

wybito szyby w kilku sklepach żydow- 

skich. Posuwający się pochód napadła 

przy Halach Mirowskich bojówka tra- 

garzy żydowskich, uzbrojonych w noże 

i łomy żelazne. W wyniku krwawego 
starcia odnieśli ciężkie rany 8 Polaków 
i8 żydów a przeszło 50 żydów zostało. 

dotkliwie poturbowanych. W ul. Zim- 
nej powybijano szyby w liezmych skle- 

pach żydowskich. I to zajście zlikwi- 

dowała policja. 
Dodać należy, że w ostatnim czasie 

żydzi warszawscy występują bardzo 
agresywnie. Niedawno miał miejsce 
fakt bezczelnego napadu na kolporte- 

rów „Samoobrony, których żydzi ob- 

lewali z okien ukropem. 
Wiele komentarzy wywołał w nie- 

dziele ub. fakt odmowy udzielenia sali 
w kinie „Roma“ na wiee Stron. Naro- 
dowego przez dyrektora Akcji Kato- 
lickiej, ks. Lewendowicza (matka ży: 
dówka), oraz ks. Mościekiego, choć Str. 

Nar, chciało sowicie zapłacić. 
Wobec odmowy wyuajeto salę tea- 

tralną przy Śniadeckich 3%, «lecz tam 
nie pozwoliła odbyć wiecu polieja. Ty- 

‚siaezne tłumy (2.800 czł. 5. N. umundu- 

rowanych, z sztandarami i proporca- 

mi) ruszyły więc do siedziby S. N. przy 

ul. Złotej 30, gdzie więc odbył się na 

3 sąsiadujących z sobą podwórzach. 

Przemawiali: kier. org. Górecki, 

prezes stronnictwa nar. Kowalski, któ- 
ry podkreślił, że w dzień powrotu Ślą- 

ska Zaolzańskiego należy przypomnieć, 

iz Wielka: Polska walczy także o Śląsk 
Opolski i Gdańsk, oraz kierownik okr. 
red. Ryszard Szczęsny, który m. in. po- 
tępił postępowanie ks. Lewandowicza 
i Mościckiego. odnoszących się nie- 

przychylnie do ruchu narodowego, jak 

gdyby nie znali lekcji hiszpańskiej. 
Na wiecu było kilkunastu księży 

(m. in. ks. Tworkowski), którym zebra- 

ni zgotowali serdeczną owację. 

Czwartym mówcą był kier. prop. 

Jan Barański. 
Wiec zakończono w podniosłym na- 

stroju odśpiewaniem pieśni nar. i 0- 

krzykami na cześć Wielkiej Polski. 

Józef Berdycki, robotnik. 

BIELSK PODLASKI 
Okolica tutejsza produkuje wiele 

płótna, lecz. zyski z niego ciągną prze- 

ważnie żydzi. Jeżeli się do skupu bio- 

rą Polacy, żydzi ich prędko niszczą, 

płacąc wyższą cene. Gospösia nie 

zmiarknje sie, że żyd oszuka ją: przy 

mierzeniu. Faktem jest, że każdy sku- 

pujący płótno żyd w przeciągu kilku 

lat staje się bogaczem. Klasycznym 

Korespondencje 
A teraz cukier. Dla porównania 2 

"składy hurtowe. Żyd Sacher i Sklad- 

mica Kółek Rolniczych w Chrzanowie. 
Do niedawna w obydwu tych składach 

była cena hurtowa 97,50 zł za 100 kg 

cukru. Żyd nie mógl strawić, że Kółko 

Rolnicze ma na składzie cukier. Za- 

czął sprzedawać cukier po cenie konku- 

rencyjnej 97 zl za 100 kg. Ażeby sie 

przekonać gdzie tkwi tajemnica, trze- 

ba było zważyć worek cukru. I zaraz 

tajemnica się wyjaśniła. Cukier od ży- 
da Sachera ina wagi brutto 100 kg. cu- 

kier zaś z Kółka Rolniczego ma wagi 

brutto 100.60 kg. Bo zdaje się nie wszy- 

scy kupcy detaliści wiedzą, że w wor- 

ku musi być 100 kg cukru netto, i że na 

każdym worku podana jest waga brut- 

to i netto. „Biedny* żyd Sacher, chcąc 

konkurować z Kölkiem Rolniczym, 

„regulował* wagę cukru, usypując z 

każdego worka około pól kg. Takie 

fakty jak powyżej, to już mie konku- 

rencja — to zwyczajne oszustwo, „to 

Iajcackie podrywanie bytu uczciwych 

firm katolickich, to wprowadzanie w 
błąd klienta i podrywanie jego zaufa- 

nia do katolickiego sklepu — bo prze- 
cież wskutek takiego postępowania ży- 
dów ten bezkrytyczny polski klient za- 

wsze będzie mówił, że u żyda „taniej‘. 

Można jeszcze darować chwilową nie- 

świadomość klientowi, ale są u nas-je- 
szcze miestety sklepikarze katolicy, 
którzy chętnie odwiedzają żydowskich 

hurtowników, mając pod ręką tak so- 

lidną i uczciwą firmę dla zakupów 

hurtowych, jak miejscowa Składnica 

ORĘŻA iii 
Kaszel uporczywy łagodzi i uspakaja 

SyropZywokostu Swiezego 
Mar. Edwarda Gobieca 

Sprzedaż: 
Apteki i Drogerie 

9 

przykładem jest żyd "Rymer, który 
rozpoczął z kilku setkami złotych a 

dziś jest milionerem. Podatku podob- 

no płaci od obrotu, dokonywanego nie-- 

raz w jednym tygodniu. 

Głównym polskim nabywcą płótna 

wiejskiego jest Bazar Przemysłu Lu- 
dowego w Białymstoku. Aby zniszczyć 

dostawców tego Bazaru, Polaków, ży- 

dzi zakupują płótno po cenie jaką pla- 

ci Bazar swym dostawcom i po cenie 

zakupu je temuż Bazarowi dostarcza- 

ją Rzecz prosta, że ktoś musi im stra- 

ty pokrywać. Ale żaden Polak nie jest 

w stanie konkurować z nimi w takich 

warunkach, gdyż tylko żydzi mają ga- 

dzinowe kasy, przeznaczone na znisz- 

czenie handlu polskiego. 

CHRZANÓW 

Społeczeństwo polskie od kilku lat 

przejrzalo ma oczy. Fala odrodzenia 

kulturalnego i gospodarczego idzie 

przez całą Polskę. Niestety, nie wszy- 

sey jeszcze Polacy zrozumieli, o co ta 

walka się toczy. Niejeden Polak mówi 

jeszcze dzisiaj, że muei iść do żydow- 
skiego sklepu, bo tam ma tańszy towar 

o grosz, czy dwa, Jak ta taniość wyglą- 

da, niech za przyklad posłużą poniżeze 

fakty z terenu Chrzanowa, ' 

Więc najpierw mydło Śmiechów- 

skiego! Ładnie w zielony papier opa- 

kowane. W sklepie żydowskim kosz- 

tuje 0,50 zł, zaś w sklepie katolickim 
052 zł. Tajemnica — trzeba szukać roz- 

wiązania. Po żmudnych poszukiwa- 

niach znaldzło sie i rożwiązanie, W 
każdej paczce mydła powinien znajdo- 

wać się Kupon firmowy. Klient, który 

zbierze tych kuponów 15 szt, otrzymuje 

za to bezpłatnie 1 kawalek mydła war- 

tości '0,85 zł, Kiedy z firmy Smiechow- 
skiego wpadła do Chrzanowa kontrola 
okazało sie, że w firmie chrześćijan- 

skiej były wewnątrz w opakowaniu ku- 

pony, zaś w'sklepach żydowskich ku- 

ponów tych nie było. Sprytni żydzi 

chrzanówócy wyciągali kupony, prze- 

syłali je do fabryki, za co otrzymywali 

bezpłatnie mydło i w ten sposób odbi- 

jali sobie różnicę w cenie mydła, które 

miądrym „gojom* sprzedawali. Takie 

macherki stwierdzone zostały również 
i w Krzeszowicach. 

Skład Główny: 
Warszawa, Miodowa 14 

Kółek Rolniczych, mająca pierwszorze- 
dne fachowe kierownictwo..*Do wiado- 
mości tych właśnie polskich detalistów 

podajemy powyższy fakt — niech sobie 

wyciągną z nich..konsekweneje, 'trzeci 
już rok bowiem trwa, prowadzona 

przez Chrześcijański Front Gospodar- 
czy w.Chrzanowie, uparta walka o u- 

narodowienie handlu, przemyslu i rze- 

miosla. WOW. 

CZORTRÓW 

Miasto Czortköw to „miniatura Pa- 

lestyhy". Żydzi tu'żyja za pan brat z 

gojami. Ze na dobre to nie .wyszlo 

świadczy wiele faktów. Prokurator 

Sokołowski .i sędzia Gąsiorowski wsła- 

wili to miasto na calą Polskę przez 

duet „oj te łapówki Be-bergmana* 

przez co te ptaszki musiano zamknąć 

do klatki, aby na taką nutę inni nie za- 

częli śpiewać. Sąd ma sentyment do 

żydów. W knajpie „Blimci* można 'wi- 

dzieć jako stałych bywalców urzędni- 

ków sądowych a zwłaszcza sedz. Tadle. 

Jeśli chodzi o adwokatów tut., to. trze- 

ba wymienić sławnego szabesgoja dr. 

Grzybowskiego „społecznika”, który 

ma wszystkich koncypientów żydów. 

Doradcą prawnym ss. szarytek jest 

żyd dr: Kruh. Wstyd! Mamy przecież 

mecenasa dr. Skrzywana. Dr. Kruh 

jest adwokatem wielu właśc. ziem- 

skich. Gtupi goje pchają bezmyślnie 

majątek w łapy żyda, dopóki nie zban- 

krutują. Nazwiska tych wszystkich 

zaślepieńeów wymienię mast. razem. 
Wychrzta papierowy adw. Granic- 

ki został wybrany komendantem obro- 

ny przeciwgazowej miasta na wym. 

wojny. Boki można zrywać ze śmie- 

chu Chciałby sobie kupić „de Grano* 

ale tego na żadnej licytacji kupić nie 

można. Nosi więc tylko wąsy po szla- 

checku i pcha się między autentyczne 

goje wraz z,żoną a la wystawa jubiłer- 

ska i ogórd zoologiczny (chodzi o futra, 

a mie o fizjonomie). Dr. Ruciński le- 

karz Ub. Sp. to patentowany żydofil, 

Był prezesem Strzelca, Hallerczyków, 

a teraz pewno otrzyma godność preze- 

sa „związku żydowskich monopoli- 

stów*. Inspektor Inglot, ozonowiec, 

popiera karczemną dziurę Cellemaje- 

ra. Sekunduja mu. dzielnie. w tym spo- / 

" 

Wszyscy . | 

„słońce 
„dla wszystkich 

eS ALI TASS A TL OTL 

lecznym obowiązku podobni mu działa* 

cze. Magietratem rządzą dwaj adwo- 

kaci: żyd Ebner i ukrainiec Plektro- 

wież, który ukranizuje miasto. To też 

sklepy ukraińskie wyrastają jak grzy- 

by po deszczu, a polskich trzeba szukać 

chyba ze świecą. A i te wyjątki są od- 

wiedzane tylko przez... komorników, ba 

czortkowskie „społeczeństwo jest u- 

świadomione „narodowo*. „Nowy, 

'Blawat Polski“ Wiśniewskiego z Poz- 

nania stoi omal że pustką a społeczeń- 

stwo tutejsze prawie że w ogomku eze- 

ka przed Kesslerem czy Kinelmanem. 

Galanterię Marciniaka popierają żony 

(oficerów, a gdzie kupują inne panie? 

U Ungara, w Komecie itp. Doprawdy 

trzeba się rumienić za te kobiety co 

malują sobie serca na ustach jakby na: 

ironię! Gdzie te dawniejsze Polki, o 

które bili się rycerze? Dziś to puste,. 

bezduszne marionetki nie godne tej 

nazwy. Mistrzyni kroju damskiego 

Maria Szklarczykówna tworzy arcy- 

dzieła szyku i elegancji, a mimo tego 

falanga pań robi z siebie koczkodony 

u partackich żydówek z zaułków. Se- 

necki wyrabia cacka ze skóry, a Tatel- 

baum i inne żydki sprzedają tandetę 

furami maiwnym  gojom. Filipkowa 

' posiada wybór najelegantszych kape- 

'luszy a różne „paniusie* lecą do żydó- 

wy pod pseudonimem „Leszczyńska” i 

za wygórowane ceny kupują różne ko- 

miczne pudła na głowę, w których wy- 

glądają, że pożal się Boże. Skład przy- 

'porów piśmiennych itp. Doboszyńskie- 

go, jako jedyna firma katolicka, powi- 

nien być popierany przez urzędy i spo- 

leczeństwo, a tymczasem ledwo że nie 

| bankrutuje, bo Polacy tutejsi maja do 

"żydów sentyment i gremialnie idą do 

Frenkla i Marguliesa. Nauczyciel Hal- 

kiewiez i inni wdzięczy się. do drogerii 

żydowskiej, choć. istnieje Bartosiewicz 

z Poznania, który. od.. roku wegetuje. 

'Jest to oburzające i bolesne, że jedna 

drogeria Polska mie może się utrzymać 

: w mieście, liczącym 15 000 mieszk. A to 

jest winą takich pańów, jak nauczyciel 

Halkiewicz, który, jeśli chce żydów po- 

pierać, to niech uczy. w hederze. . W 

polskiej szkole nie może być taki wy: 

chowawea, który swoich synów nie u- 

mie wychować. Jeden z nich to komu- 

' nista karany. 

SUOHOŻEBRY, pow. siedleckiego 

Ciekawe stosunki panują w n!ektö- 

rych instytucjach naszego powiatu. W 

szkołach powszechnych popaguje się 

samorząd i różne organizacje spolecz- 

ne, m. in. i ideę spółdzielczości. Tylko 

organizacje pocichu zwalcza się. Nie 

pozostaje w tyle i szkoła w Suchoze- 

brach, pod niezawsze szcześliwym Kie- 

rownictwem p. Kieryły. Szkola posia- 

da sklepik uczniowski. Obok niegó aa 

ścianie widnieje tablica z 10 przykazań 

Mielczarskiego o spółdzielczości. — 

Wśród nich jest i takie: „popieranie 

handlu prywatnego należy do zbrodni”. 

I jak wygląda*w świetle tej zasady po- 

stepowania zarządu sklepiku na czele 

z jednym z nauczycieli? Oto: wszystkie 

towary sprowadza zarząd z keiegarni 

prywatnej, drugorzędnej, a co najgor- 

sze — żydowskiej niejakiego Miodow- 

nika. W ten sposób dzieci szkolne, u- 

fając swoim przewodnikom, nieświado- 

mie popierają handel żydowski. I ta- 

kiemu panu nie przyjdzie na myśl, że 

Siedlce posiadają dwie duże i bogato 

zaopatrzone księgarnie katolickie, Je- 

dnak żydóluby wolą żydów. — I to ma 

być praca nad odżydzen:em handlu, 

praca dla dobra kraju, praca nad us 

świadomieniem młodzieży szkolnej! 

Chodzą wieści, że kierownietwo tej- 

że szkoły przed ubiegłymi wakacjami 

nie wydawało świadectw szkolnych 

tym dzieciom, które nie chciały wnosić 

opłaty na osławiony „Płomyk. =: Co 

na to władze szkolne? 

Roman Nimrud. 
i 
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Z tygodnia 
W ramach pie.grzymki Kat. Związ- 

ku Mł. Męskiej odbyło się 24 września 
w Ozęstochowie widowisko p. t. „Budu- 
jemy Polskę Chrystusową”. Teke napi- 
sal ks. Franciszek Błotnieki, redaktor 
„Gazety Kościelnej” i współpracownik 
„Samoobrony Narodu', muzykę skom- 
ponowal Feliks Nowowiejski. 

W Sowietach zarządzono na wielką 
skalę militaryzację kobiet. 

We Lwowie za przemyt skazano na 
więzienie od 8 mies, do 1 roku 20 żydów. 

W Rzymie podano do wiadomości 
publicznej, przygotowany przez rząd 
włoski plan osiedlenia żydów w Abi- 
synii. W kolonii tej ma być zarezer- 
wowany rejon, w którym żydom wy- |! 

będą: siedlonym z Włoch lub z Tibii 

udzielone koncesje na specjalnych wa- 
runkach, 

Niezwykły wypadek wydarzył sie 
we wsi Żytniów (pow. wieluński), 11- 
letni Stanisław Kalka założył się ze 
swoim rówieśnikiem o,.. 5 groszy, iż 
podpali dom i całą zagrodę niejakiej 
Mikasiowej. Chłopiec podpalił zagro- 
dę. Pożar ogarnął całą okolicę, wyrzą- 
dzając szkody na sume 50.000 zł. ' 

W Londynie młodzież urządziła o- 
statnio wielkie manifestacje antyży- 
dowskie, domagając się m. in. wy Pe 
dzenia żydów z Anglii. 

W Toruniu popełnił samobójstwo 2 
nędzy dr filozofii Tadeusz Furtak, któ- 
ry od dłuższego ozasu, mimo starań, 
nie mógł nigdzie znaleźć zajecia, Tak 
więc Polacy z nędzy popełniają samo- 
bójstwo, bo miejsce ich prey warszta- 
tach pracy zajęli żydzi. — Kiedyż na- 
stąpi pożądana zmiana? 

Coraz więcej prawosławnych na 

Wołyniu powraca do wiary katolic- 
kiej. We wsi Ruchni Siedliskiej jest 
już około 250 osób nawróconych. Ostat- 
nio wieś ta w porozumieniu z innymi 
przystąpiła do budowy własnego para- 
fialnego kościoła z własnych składek. 

W Warszawie powstał klub Mlodo- 
żydowski, który łącznie z Frontem. Mło- 
do-żydowskim ma na celu intensywne 
współdziałanie przy kolonizacji rolnej 
w Palestynie. 

Zamek i tytuł „ksieeia“ dla generała 
Franco. W Hiszpanii zebrano już 15 
tysięcy podpisów kobiet z prowinoji 
Galicia na podaniu adresowanym do 
rządu narodowego z prośbą o przyzna- 
nie gen. Franco tytułu „księcia Gali- 
cji*« Nadanie tytułu miałoby nastąpić 
jednocześnie z objęciem przez generała 
ofiarowanegn mu przez Galicje zamku 
Torres Dc Mairas. Gen. Franco po- 
chodzi z Galieji, Urodził się w Ferrol, 
w prowincji La Toruna, 

Prezydentem stolicy Rumunii, 3u- 
karesztu, został Polak. gen, Dąbrowski. 

IX Targi Wołyńskie w Równem 
zwiedziio ponad 100,000 266b. 

Ks. Henryk Weryński z Krakowa 
wystąpił z projektem poczynienia za- 
biegów dookoła beatyfikacji ś m. ke. 
Stanislawa Streicha, zamordowanego 
w marcu br. w Luboniu przez komuni- 
stę Nowaka. 

300 milionów złotych odpłyneło z 

kas bankowych do. kieszeni prywat- 
mych w dniach, poprzedzających zgodę 
Czechosłowacji na odetapienie nam 
Zaolzia. Jak zwykle, panikarzami byli 
żydzi, wyciągając z banków oszczędno- 
ści. 

+» CSTV CESS CP eA NUR SEE 

TYDZIEŃ SZKOLY POWSZECHNEJ 

Od niedzieli 2, 10. do niedzieli 9. 10. 
br. włącznie odbywa sie Tydzień Szko- 
ty Powszechnej, poświęcony propagan- 
dzie budowy szkól! powszechnych. W 
tym czasie dokonuje sie publicznie 
zbiórki ofiar na budowę szkół po- 
wszechnych, których tyle jeszcze trze- 
ba. pobudować, by wszystkie dzieci pol- 
skie mogły uczęszczać do szkoły. 

Ilość szkół powez. w Poisce' powięk- 
szą się wcale nie proporcjonalnie w 
stosunku do przyrostu dzieci w wieku 
szkolnym. Od r. 1925/6 do 1986/7 wero- 
éla ilość dzieci o 1.455.400, gdy tymoza- 
sem szkół przybyło w tym samym cza- 
sie tylko 789, A ai s 

«= wi EA N ere aoe 

Szkoły wiejskie to przeważnie szkół- 
ki jednooddziałowe, o jednym nauczy- 
ciełu. Szkoły te są zwykle przepelnio- 

ne. 53,3% uczniów szkół powsz. uczy 

sie w szkolach, w których wypada 40— 

“140 uczniów na jednego * nauczyciela: 
4 przypada ma 44% liczby ogó'nej. 

Jakże ma odbywać się nauka w tak 
przeludnionej szkole. A iluż to dzieci 

mie może uczęszczać w ogóle do szkoły. 
Dzieci te zwracają się do społeczeń- 

stwa z prośbą: „Złóż grosz na budowę 
szkoły”, 

EPGD RR ORS 2 LA LT RR 

JAKA BEDZIE POGODA 
W PAZDZIERNIKU 

Od 1—10 października będzie na o- 

„ gół dość pogodnie przy wzrastającym 
| zachmurzeniu i przelotnych deszczach. 

Od 11—20 pogoda zmienna, przy 0- 

gólnie ciepłych i słonecznych dniach. 

Od 21—31 pogoda zmienna o wyrańź- 
nych cechach dotkliwego oziębienia i 

skłonności do deszczów. 

AT AG PNE WSZERZ W ALLE MIEN: UK TCT NN STR 

Odpowiedzi Redakcji 
P. E, S.: — Będzie 

kolejności. 

„Czternastoletni ezytelnik“: — Szko- 
ły wojskowe wskaże właściwa PKU, 

która również objaśni odnośnie warun- 

ków zgłoszenia i przyjęcia. 

umieszczone w 

Modne granaty 

Modne fresk 

ceny niskie 

Ogłoszenia w „Rodzinie 
zamieszczamy jedro- 

razowo — bezpłatnie dla 
Czytelników. Następne ogłósze- 

nia tej samej treści liczymy po 10 gr 
za słowo 'dla poszukujących pracy 
po 5 gry 

6 5 x ROZMÖWNICA RODZINY w 

P. M, W, Łódź-Widzew: — Posłaliś- 
my zainteresowanemu. 

Uwaga! 
Samoobrony" 

Ofert, do których nie dołączono 
znaczka 40 gr na dalszą przesyłkę, 
nie załatwiamy. 

& SPRZEDAZ > 

OGÓRKI KISZONE, w beczkach o- 
raz kapustę świeżą dostarcza wagono- 
wo Kosiński, skr. poczt. 241, Włodzi- 
mierz. 
KOMPLETNĄ drukarnię wraz z 

wytwórnią stempli (maszyna płaska, 
średnia), nowe czcionki, można tanio 
nabyć od żyda — około 6,000 zł, Znaj- 
duje się w małym miasteczku w pobli- 
żu Białegostoku. (476) 

W MIEŚCIE, położonym w poł. eze- 
| ści woj. lubelskiego, w okolicy klima- 
tycznej, jest do sprzedania nowy dom 
murowany, solidny, z ogrodem i pla- 
cem. Dom, budowany na 2 rodziny, o 
6 ubikacjach, nadaje sie dla lekarza, 

księdza — emeryta. zwłaszcza dla 

krawca, gdyż w całej okolicy nie ma 
krawca chrześcijanina. Stosowny jest 
także dla kupca, gdyż na miejscu brak 
polskich placówek handlowych. Komu- 
nikacja bardzo dogodna. Sprzedaje się 
z powodu stosunków rodzinnych i wy- 
jazdu. Cena 8 tysięcy złotych. O kup- 
no ubiegają sie żydzi, lecz właściciel 
chce sprzedać tylko Polakowi. (477) 

W 120.70 TYSIĘCZNYM mieście 
wojew., na terenie COP-u jest do sprze- 
dania nieruchomość w centrum handlo- 
wym, z lokalami handlowymi i miesz- 
kaniami. oraz wielkim zajazdam W 

4,80 dzieci na jednego nauczygieła. 80—;ff 

Materiały czarne 
«ma kamgarny 

ządać ofert 

„ratalne. 

„Izydor: — N, O, G. maczy: Naro- 
dowa Organizacja Gospodarcza. — En- 
cyklopedii takiej ‚da&,nie możemy ze 
„względm | ma *brak miejsca. Będziemy 
Się: starali natomiast podawać od czasu 
dojczasu znaczenie skrótów i wyrazów 

i obcego pochodzenia, zachodzących w 
czasopismach. — Karykatury dowcip-. 
ne, znać pewien talent. Radzimy ksztal- 
cić się w rysunkach. 

P. Z. Lawaszu: — Wierszyk słabiut- 
ki. Radzimy mie próbować dosiadania 
Pegaza, gdyż nie ma widoków powo- 
dzenia. Może będzie lepiej z prozą? 

P. St. F., Werejki: -- Artykuł Pań- 
ski bardzo dobry. Nie możemy go jed- 
nak drukować ze względu na cenzurę. 

P. W. D, Brzeziny: — Wiersze „O 
czym ja myślę” i „Cuda przyrody* mo- 
żemy drukować, poczyniwszy w nich pe 
wne poprawki, w kalendarzu na r. 1940, 

gdyż kalendarze na rok przyszły mamy 
już w druku. Wiersz p. t. „Dziedzice i 
pachciarz* posiada świetną fabułę, jest 

jednakowoż zbyt rozwlekły. Żadne cza- 
sopismo nie posiada tyle miejsca, aby 
mogło tak długie wiersze umieszczać. 
Niech Pan sje stara skrócić go przy- 

jmniej do *s. Im iersz krótszy najmniej do */s. wiersz rótszy, 
tym prawdopodobniejsza możliwość je- 

pod warunkiem — 

pewien 

go wydrukowania, 

oczywiście — że posiada 

ziom wymagany. 
po- 

podwórzu wielki obszar, nadający sie 

pod rozbudowę lokali handlowych i 

mieszkań. Obiekt nadaje się na urzą- 

dzenie bazaru handlowego. Powstał 

projekt, aby obiekt nabyć zbiorowo. 

Nabywcy mogliby prowadzić samo- 

dzielnie interesy handlowe, mając na 
miejscu mieszkania. Nawet poważne 
wytwórnie i hurtownie mogłyby zaan- 
gażować się, zapewniając sobie lokale, 
gdyż przeszło 90 proc. handlu w woj. 
jest w rękach żydów. Cena calości 
200 tys. zł, Pożądani reflektanei, dys- 
ponujący gotówką ponad 10 tys. (480) 
SPRZEDAM pod Rabka 20 tysięcy 

metrów ziemi ogrodowej po 20 gr za 
1 m’, gotówką 1500 zł, reszta na spłaty 

Jan Surówka, Ohaböwka, p 
Skomielna Biała. 

SPRZEDAM sklep winno-kolonial- 
ny z nowoczesną palarnią kawy, w naj- 

lepszym punkcie Brześcia n. B,, w pel- 

nym ruchu. Gotówka do przejęcia 10 
do 15 tysięcy. Ofetry: F. Iwanicki, ul. 
3-g0o Maja 10 — Brześć n. Bugiem. 
"PROROCY SRG CR AE A 

4 KUPNA > 

KUPIĘ w miasteczku, chętnie w 
woj. poznańskim, 8—5 mórg ziemi z za- 
budowaniem. Wpłace 2,000 zł, reszta w 
ratach rocznych po 1.000 zł. Upraszam 
o szczegółowe oferty. (474) 

WOLNE MIEJSCA 
ESCA AED TAY “ nicer 
AGENTÓW do sprzedaży obrazów i 

dewocji przyjmiemy. Zarobek duży. 
Józef Migielski, Rozwadów, Rynek. 
INSTRUKTOR wyrobu parasoli po- 

szukiwany pilnie. (481) 
OD ZARAZ potrzebna do rzeźniczo- 

masarskiego sklepu ekspedientka sa- 
modzielna na procent. z kaucją 1.000 
złotych. Siedlce, ul. Piłsudskiego 20, 
Franciszek Kwiek. 
SPRZEDAWCÓW - agentów domo- 

krążnych poszukuje się w wszystkich 
miejscowościach na artykuły pokupne 
w każdym domu. Dabrowski, 154 ń, 
Wysoka L ~ - ei 17 ‘ 

runiu pismo, 

dza, że nietylko on sam, .ale żaden Zsje:., 

? str, 9 

Sprostowanie 
'W:n-rze 380 „Ś. N.“ j pod tytulem 

„Smutna rzeczywistość” umieściliśmy 

nazwisko inspektora P. P. Baumana z 

Krakowa w spisie żydów, zajmujących 

wysokie stanowiska w P. P. 

Na skutek tego 

podinspektora P. P. p. Baumana w To- 

w którym tenże stwier- 

go najdalszych praodkéw: nie był po- 
chodzenia żydowskiego isnie wyznawał 

innej religii, jak tylko 'rzymsko-kato- 

licką. 

Ponieważ w. P. P. jest tylko jeden 

podinspektor nazwiskiem :Banman, in- 

spektor zaś P. P. Bauman:w Krakowie 

nie istnieje, poezuwamy sie do obowią- 

zku podać powyższe . wyjaśnienie do 

wiadomości naszych Czytelników. 

ENTE NIEREN) 

Giełda 
Waluty:, 

$ sprzed. kup 

Dolary amerykańskie | 05,84— 5.02 
Franki francuskie „o 14.49— 1441 
Franki szwajcarskie w ” 121,35—129.75 

Funty angielskie °° =. 25/16— 25,62 

Guldeny gdańskie 100.25— 99.75 
Korony czeskie 1) 18.31— 18.2] 

Korony czeskie 1 m _ 

Marki niemieckie 4 213,07-—2/18,01 

Marki niem, «srebrne | 180— TT.00 

Obligaeje:i papiery.{wartoseiowe:' 

Bank Polski ' 125—126,00 
3% poż. inwestycyjna 83.00— 94,00 

4%% poż. wewnętwzna 65,20 

4% poż. konsolidaieyjna 65,50— 66 50 

5% poż, komweresygjna 68,50 
4% poż. dolarowa ? 42,5 

Ceny bewiir Warszawie) 

Żyto dw 0014501000 
Pszenica Kao dak 20,50-—22,75 
Jęczmień oe bet cantar 100+ 7,25 

15.00—10:00 
/ 

Owies AAAA PZN 

Rodzina Samoobrony. 
„POSZUKUJĄ PRACY 5 

DEC STERY PA 

BYŁY OBROŃCA Lwowa, Ka. 
botny, prosi o jakąkolwiek pracę w fa- 
bryce lub imną.;— Jan Pietruszka, Są: 
siadowice, pow.: Sambor. 

MŁODZIENTE© bez nałogów, z wy- 

kształceniem fhandtowym i rolniczym, 
z. praktyką, obeznany w buchalterit, 
handlu, rolnictwie, hodowli, praktycz- 
nie i teoretycznie, z dobrymi $wiadee- 
twami i referencjami, poszukuje ja- 

kiejkolwiek 'posady na warunkach za- 

ofiarowanych. Stefan Kubiak, Wito- 
nia, wieś Obidówek, pow. łęczycki, 

MŁODZIENIEC z zamiłowaniem 
handlowym poszukuje:pracy w sklepie 
jakiejkolwiek: branży w charakterze 
praktykanta, za skromnym wynagro- 
dzeniem, najchętniej w woj. central- 
nych. (479) 

' ZASTEPSTWA ozdób choinkowych. 
wyrobów czekoladowych i cukrowych, 
artykułów spożywczych, keksów — 
przyjmie na Małopolskę dobrze wpro- 
wadzony. (443) 

NARODOWIEC — ukończone 6 kl. 
gimn. z 2-letnią praktyką rolną. szu- 
ka pracy. Łask. oferty pod Cezaryn. 
poczta Włochy k. Warszawy, maj. 
Grabkowo. 

KUPIEC rzutki, energiczny; z dłuż- 
szą praktyką i obeznany 7 keiegowo- 
ścią przyjmie posadę kierownika spół- 
dzielni. Gwarancja — kancja. (471) 

SZOFER - mechanik, lat 38, szuka 
pracy. — Wymagania skromne. (49) 

4 SZUKA WSPÓLNIKA 
KI 

waza? . 

POTRZEBNY wspólnik do roz- 
szerzenia wytwórni włókienniczej z 
kapitałem do trzech tysięcy: złotych, 
Oferty pod „Goniee“ — „Samoobro: 
ua Narodu* w Warszawie, Al, 
zolimskie 
En ee 

b Jero- | 

otrzymaliśmy od 
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- się z 4 części. 
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W POBLIŻU GRODNA odkryto 
I-metrowy pokład węgla brunatnego, 

znajdujący się na głębokości 2 m pod 

pokladem doskonałej niebiesko-zielo- 
nej gliny. której eksploatację już, roz- 
poczęto. — Właściciel terenu poszukuje 

dzierżawcy lub wspólnika, celem: 1) 

rozszerzenia terenu na wyrób dachó- 

wek i ewtl. kafli, 2) rozpoczęcia ‚eks- 

ploatacji węgla brunatnego. — Do roz- 

szerzenia cegielni potrzebne jest na 

poczatek 3—8 tysięcy złotych i tyleż do 

rozpoczęcia eksploataej i wegla brunat- 

nego. Zbyt na materiały i wygodne 

mieszkanie zapewnione. — Teren jest 

objęty ustawą o0 MIANA: inwestycyj- 

nych, zwalniającą nowo założone przed- 
siebiorstwa od podatku dochodowego. 

(478) 

wąs" Ten Nr. 100300 Losu 

i wiele, wiele innych, do I-ej 

klasy 43-ej loterji znajdzie 
Pan(i) w kolekturze 

WŁADYSŁAWA CIANCTARY 
Łódź, Piotrkowska 91 

Konto w P. K. O. 603.170 

& RÓŻNE > 

"BYŁA INSTRUKTORKA Woje- 
wódzkiego Instytutu Rzemieslniezo- 

Przemysłowego w Krakowie urządza 

we Lwowie kurey trykotarstwa maszy- 
nowego. — Ul. Leona Sapiehy 85 II p,, 
m. 10. Zamiejscowym mieszkanie. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wytwórnia 
skarpet nicianych ELKA — poleca PP. 

Kupcom swoje wyroby. Poznań, ul. 
Kraszewskiego 9a. 

SKŁAD SZKŁA, porcelany, luster, 

naczyń kuchennych. Zygmunt Mar- 

chel. Warszawa, Wolska 16. 

NOWOCZESNY 
SPRZĘT KUCHENNY 

Firma Silesia Wł. Nowakowski, Po- 

znań, Dominikańska 2, wyrabia jedyne 
w.swoim rodzaju naczynia marki „Si- 

lesia“ — Szybkowar. Naczynia te wy- 
rabiane ze stali emaliowanej są wy- 

tworem na wskroś nowoczesnym, gdyż 

modernizują one system gotowania. 

Mianowicie w naczyniach tych gotuje 
się cały obiad z czterech potraw jedno- 
cześnie. Naczynia te bowiem składają 

Zamknięcie hermetyczne 
izoluje przeciw przedostawaniu się za- 

pachów jednej potrawy. do: drugiej. 
Potrawy gotują się od 5—15 minut, tak 

iz udzial gospodyni jest zbędny. Sy- 

stem ten, ma jeszcze jedną dobrą zasa- 
dę, -iz potrawy gotują sie we własnej 

parze, zachowując dzięki temu. wszel- 
kie wartości: odżywcze. Przy nżywaniu 

naczyń Silesia" noses sie 80 procent 

oszczędności na gazie, a więc sprzęt ten 

szybko sie: Dacii Naczynia te 

wyrabiane sa w różnej wielkości, na 4, 
5,6 i więcej osób, Wyrób patentowa- 
ny na Polskę posiada firma Wł, Nowa- 

kowski w Poznaniu. Byłoby ze wszech- 
miar pożądanym, ażeby pokazy tej 
produkcji odbywały się jak najczęściej 

i w sklepach informowano publiczność 
o istnieniu i wartości tych uniwersal- 
nych naczyń kuchennych. 

„UWAGA !, Polecam. na sezon ; je- 
siennózimowy pantofle góralskie, wy- 
rabiane w różnych kolorach — silne i 

tanie z sukna góralskiego, szare lub 
białe, czysta wełna, obszywane nr.30-— 
52'po zł 1,70, 88 i 84 — 2,15, 85 do 88 — 
2,20, 89 i 40 — 2,50. zł. 

Filcowe, kolory: biały, czerwony, 

diebieski i zielony nr. 30 ; 32 — zł 1.50, 

38 1 84 — 1,60, 85 do 88 — 1,80, 39 i 40 — 
2,20-zł. 

CENY OGŁOS ZEŃ: 
strony 2-iej w takścia 1 11— zł, w dziale ogłoszeń 80 gr; 
1.80 zł. 

Spody — skóra 

pierwszorzedny, NE 

Gatunek 3 zwykle 
nr. 85 do 40 — zł 1,60. 
kle materiałowe od 
zł 1.20 

Przy zamówieniu 

udzielam do 5% rabatu. 
Oferty kierować: Jan Siwiec, pocz. 

ta Swoszowice, wies Wröblewice. 

NAJTAŃSZĄ z chrześcijańskich 
hurtowni galanterii, trykotaży. kon- 

fekcji, bielizny cieplej itp. — jest hur- 

townia — 8.18. Koziołek w Warsza- 
wie, ul. Elektoralna 27, — Specjalny 

dział dla straganów sklepów wiej- 
skich. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

podeszwcwa, halt 

materiałowe od 
Gatunek 4 zwy- 

nr. 85 do 40 po 

ponad 120 zł — 

* robót 

szklarskich — "Teofil Kublik, Warsza. 

wa, Elektoralna 47, — Tel. 

A 
5-21-28. 

KRAWCZYNI biegła w swym. za- 

SZUKA PLACÓWKI 

wodzie, z kartą rzemieślniczą, prosi o | 

wskazanie miejscowości, w której mo- 
glaby się osiedlić z powodzeniem. Naj- 

chętniej na Wileńszczyźnte. (228) 

UPRASZAM o wskazanie miasta w 
woj. warszawskim, kieleckim lub lu- 

belskim, w którym można z powodze- 

niem założyć sklep z galanterią lub 

spożywczy. (462) 

KRAWCOWA, biegła w wszelkiej 

garderobie damskiej oraz. bieliźnie 

damskiej i męskiej prosi o wskazanie 

miejscowości, w której mogłaby osie- 

dlić sie z powodzeniem. (465) 

CUKIERNIK prosi o wskazanie 
miejscowości, w ktörejuby mógł z po- 

wodzeniem założyć fabrykację cukier- 

ków oraz wypiek ciastek, ewentualnie 

otworzyć cukiernię, (466) 

en 
Nr 41 

& WOLNE A PLAC aad 4 

ZDOLNEMU i pracowitemu miode- 
mu człowiekowi z niewielkim kapita- 

łem otworzę sklep żelazny. (470) 

NA WOŁYNIU jest do objęcia du- 

ży zakład przemysłu tartacznego z 

eksploatację lasu, po żydzie dzierzaw- 

cy. Zdecydowani reflektanci z kapita- 

lem od 20 tys. do 50 tys. złotych są pro- 

szeni o nadesłanie zgłoszeń (ze znacz- 

kiem pocztowym na odpowiedź) do 

Stow. Kupców Polskichh w Sarnach 

na Wołyniu. 

W NOWYM SĄCZU, mieście pow. 
na Podhalu, otoczonym słynnymi zdro- 

jawiskami, brak następujących płacó- 

wek chrześcijańskich: hotel, ewentl. 

turystyczny, fabryka Świece oraz my- 
dia zwykłego i toaletowego, wytwórni 

parasoli, walizek, torebek i t. p. galan- 

terii, wytwórni gorsetów i opasek, be- 

toniarni. produkującej zwłaszcza da- 

chówki; składów: żelaza, materiałów 

budowlanych, mąki, kasz it. p. art. 

spożywczych. skór i przyborów szew- 

skich, szkła okiennego z warsztatem 

szklarskim. materiałów opałowych. z 

bławatem i suknami, sklepu z resztka- 
mi, tanią galanterią dla straganiarzy 

i uboższej ludności. zegarmistrza. (464) 

W MIECHOWIE, mieście pow. woj. 
kieleckiego brak następujących placó- 

wek chrześcijańskich: hurtowni spo- 

żywczej, skupu zbożą. składu drzewa 

budowlanego i stolarskiego, składu na- 

fty. Jest do wydzierżawienia w pobli- 

zu stacji kolejowej lokal o 200 m”. na» 

dający się na hurtownię spożywczą, 

skad zboża lub inne przedsiębiorstwo. 

Do tego mieszkanie i 13 dużych pi- 
wnię. Obok wolny plac 1 ha, nadający 

się na składnicę drzewa, nafty Inb tp. 

całości lub czę- 
(454) 

Wydzierżawi się w 

Ściowo. 

| (REPREZENTACYJNY) 

centralny oddział 

Największa atrakcja jesienna Poznania 
Dziś i dni następne 

"CYRK STANIEGSKICH | 
prezentuje nowy światowy program 20 atrakcyj 

Na czele fenomenalna tresura 20 tygrysów i 10 lwów w reprezentacji 4 
alypnene pomromoy, p. Girona, znanego dotychczas tylko 

z filmów amerykańskich. 

Ceny miejsc niskie. 
isć en Mei eh — wstep 25 groszy. 

przy ul. Fr. Ratajczaka 

DEU A GD YW SW a un 

Swój do swego 
wszyscy do 

{Retamalsiieny 
Poznan — Torun 

Towary któtkie i galante- 
ryjne - modne art, damskie 

DER ORS Sa OE AB, AY DO DRS WE LILLE aT CH GP EN Ra ON PE ug 

ENE EM MN EN MN ee 

Chrześcijańska Wytwórnia 

pantofli zakopiańskich | skórkowych 
poleca swoje wyroby solidne 

Ceny niskie 

Stanistawa Zabłotniak 
Warszawa, Piwna 138 m. 45 

OBUWIE H.i Z. BOBROWSCY 
Warszawa, Marszałkowska 79 

Ceny niskie. — Wielki wybór. 

SALLI A EE WZYWA PE 

Jedyną Chrześcijańską Hurtownią 
wszelkich bławatów, salanterii 

i gotowej odzieży. jest 

Dom Towarowy „BŁAWAT POLSKI” 
Łódź, Zgierska 29, róg Rynku Bałuckiego 

| ZUR 

POSSSSSSSSSSSS 
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fabryka smarów do WOZÓW : 

y Bialystok 

Choroszczańska 31 

2
,
 

tel. 10-41 

|| OKUCIA BUDOWLANE DO OKIEN I DRZWI | 
wyłącznie fabryki B-cia Lubert S. A. w Warszawie 

| H. FRYDRYCHEWICZ 5.55 os 
OKUCIA MEBLOWE 

Za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość szpalty (na wszystkich stronach są 
lekarskie 40 gr; nekrologi 30 gr. 

Wyjaśnienia i komunikaty specjalne (k.) za wiersz 2,40 zł. 

Stef Rudnicki; 

HALENDARZ-BLOK 
ane NARÓDU 

KALENDARZ - BLOK 

„Samoobrony Narodu“ na rok 1939. 

Po kalendarzyku kieszonkowym i 
Kalendarzu Propagandowym ,,Samo- 
obrony Narodu' na rok 1939 już 
wyszedł z druku 

Kalendarz - Blok 
„Samoobrony Narodu' na rok 1939, 

Kalendarz - Blok — to kalendarz 
ścienny do zdzierania. Składa sie 
on z 365 kartek rozmiaru 6,59,5. 
Podaje imiona, przypadające na każ- 
dy dzień, wschód i zachód słońca i 
księżyca, dni postne i święta. — Po 
drugiej stronie każda kartka zaopa- 
trzona jest w zabawne wierszyki, ak- 
tualny humor i odpowiednie hasła 
przeciwżydowskie. 

Wszystkie braki, na jakie skarzo- 
no się w ubiegłym roku na kalen- 
darz-blok na rok 1938 zostały usu- 
niete. W tym roku więc powodów 
do narzekań nie będzie. 

Ścianki do bloków .są różnorodne, 
ozdobione pomysłowymi rysunkami. 
Całość zaś: ścianki i bloku wypada 
bardzo ładnie i może być piękną o- 
zdobą dla każdego domu, a jednocze- 
śnie dobrą propagandą akcji odży- 
dzeniowej. 

xk 

Cena pojedynczego kalendarza- 
bloku 25 gr loco Poznań. Ponad 10 
bloków po 23 gr; ponad 25 bloków 
po 22 gr; ponad 50 bloków po 21 gr 
ponad 100 bloków po 20 gr. 

Ścianki do bloków od 7 groszy 
począwszy do 25 gr. 

Porto do 10 sztuk — 40 gr; do 
25 szt. — 85 gr; do 50 szt. — 1,50 zł; 
do 100 szt. — 2,50 zł; do 500 szt, — 
3,50 zł, 

Uwaga! Przy zamówieniach 
kalendarzy książkowych porto do 25 
sztuk kalendarzy-bloków nie będzie 
liczone. 

MECHANICZNA WYTWÓRNIA 
CZAPEK RÓŻNEGO RODZAJU. 
Własna pracownia haftów wojsko- 
wych i urzędniczych. Dostawy dla 
wojska i urzędów. — Hurt — detal. 

K. Jasiński, Poznań, ul. Wroclaw- 
ska 30. 

BÓLE 
REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE 
NEWRALGICZNE 

ZNIECZULAJĄCY 

engalskı 
a 

“ej, Układ tabelaryczny lub fantazyjny 40% drożej od cen normalnych. 

4 ezpalty): na mierda} stronie 120° zł; od 
Notatki reklamowe krótkie 1,20 zł. 

Drobne ogłoszenia za wyraz % gr; tłusty druk 100% drożej. Pasz miejsca 50% dro- 
Artykuły opisowe specj. za wiersz 

Prenumerzia w kraju: kwar 

Anną Raflat cii i linie: Poznań. Pr 

znoreniea : nölroezna 

Se an ds ehr Kontn EKO. 206078. P rzek azv rozliczen. 

talna 1.80: półroczna 2,40; roczna 4.50 -— 5 egz. kwartalnie 4,50; 10 egz. kwartalnie 7,50. 
5.00: roczna 9.00 zł. Płatne zgóry. 

noczt, 75. Poznań I. hartataka 21 

Redaktor odpow.: Pr 'qneiszek Sikorski, Poznań. 
Drnk rotacyiny własny „Samoobrony Narodu”, Poznań. al. Marcinkowskiego 25. 

Wydawca: Henryk Skapski, Poznań, — Telefon 33-29 

=
>
 

n
i
i
n
 

P
O
 

p
p
"
 


